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Kraków 4 października, 
Targi na bydło rzeźne w Krakowie. 
VII, 

Twierdziliśmy uprzednio (p. Nr, 216 Cza- 
su) iż urządzenie kontumacyi w Krakowie 
dałoby samo przez się pochop do ustalenia 
w przyszłości targów na bydło opasowe. 
Rozumiemy wszakże pod nazwą kontuma- 
cyi tylko urzędowe oglądanie i cechowanie 
przybyłych z wschodnich obwodów do Kra- 
kowa wołów, albowiem o zaprowadzeniu tu- 
taj właściwćj kontumacyt, kędy bydło kwa- 
rantannę odbywa, mowy tyć nie może, Po- 
dobne kontumacye mniejszego rozmiaru czyli 


w Państwie Ausiryackiem (pocztą) 


) wyjąwszy poniedziałki i dui, następujące po 


niem każdego miesiąca, 


które w. przecięciu rocznem na stacyach ko- 
lei galicyjskiej w Dębicy, Tarnowie, Sło- 
twinie i Bochni ładowane bywają, ledwo 5000 
tj. dziesiąta część całćj liczby nachodzi się 
wołów znaczonych, Największa zatem część 
wołów opasowych pędzonych do Niemiec 
dochodzi do kolei żelaznćj bez rewizyi, nie 
potrzebując przekraczać granicy okręgu kra- 
kowskiego w wymienionych posterunkach po- 
granicznych położonych przy gościńcu rzą- 
dowym, lecz przybywając z ubocza na Le- 
żajsk, Kańczugę, Szklary, Ludczę i Wie- 
trzno, kędy nigdzie nie praktykuje się rewi- 


raczćj przykomórki rewizyjne i cechownicze 
istnieją w ślad rozporządzenia wys. prezy- 
dyum krajowego w trzech stanowiskach gra- 
nicznych na szlaku rozdzielającym oba o- 
kręgi rządowe: krakowski i lwowski, w Mie- 
rocinie podle Przeworska, w Krośnie i w Du- 
kli. Poruczenie obowiązku rewizyi wykona- 
wczćj w wyszczególnionych stacyach przez 
władze powiatowe magistratowi krakowskie- 
mu, wpłynęłoby bezwątpienia pomyślnie na 
ustalenie się w mowie będących targów: ile 
że bydło wiezione z Niemiec koleją żelazną 
musieliby handlarze kwoli rewizyi w Kra- 
kowie wyładowywać, co samo nastręczył0- 
by snadno sposobność do przedawania wo- 
łów kupcom miejscowym i zagranicznym. 
Ma się to rozumieć wyłącznie 0 rogaciznie 
wiezionćj koleją żelazną. Albowiem woły 
idące pieszym pochodem do Lipnika i Wie- 
dnia, odbywają kontumacyą na wstępie z Ga- 
licyi do e. k. Szląska w Bielsku. Kontuma- 
cya krakowska nie przeszkadzałaby wszak- 
że w niczem bielskić, gdyż obie szłyby od- 
rębnym torem; ale uzupełniłaby rewizyą prak- 
tykowaną w granicy okręgu lwowskiego, 
która ile wiemy jest niedostateczną. Musi 
zaś być niedostateczną, skoro jćj nie podle- 
gają wszystkie Z wschodnich obwodów przy- 
chodzące woły. Nie trzeba bowiem mniemać, 
jakoby pochód rogacizny na zachód Galicyi 
odbywał się wyłącznie gościńcem ; owszem 
rzecz się ma zupełnie na wspak z bo wola- 
rze wolą ganiać bydło ubocznemi szląkami 
przeto: iż woły jak to mówią nie podbija- 
ją się tam tak snadno, jak na żwirowćj 
drodze. Lubo więc ustanowienie posterunków 
rewizyjnych było co do zasady dziełem 
chwalebnem; w rzeczy atoli okazało się po- 
'wtarzamy, niedostatecznem; gdyż tylko: nie- 
które stada zdążają traktem publicznym: im- 
ne, i tych jest daleko więcćj, idą poboczne- 
=p 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTICINA. 


WYSTAWA STAROŻYTNOSCI 
w BRADBOWIUB 


(Ciąg dalszy). 

Obok kosztowności familijnych wymienionych 
Powyżćj, znajduje się za szkłem kilka wielkićj 
ceny szabel i karabel w bogatych oprawach. 
Wszystko to mają być po królach i historycznych 
osobach pamiątki. Obejrzymy niektóre dając ich 
bliższy opis: 
kosi rzywa karabela, z głównią od tylca żłób- 

są ; rz : . . je CU 
Stefana ‘Batore rękojeści złote na nićj popiersie 
1580. Rękojeść jaspisowa w złoty f k. osa- 
s... JAŚ y fryzunek osa 
dzona turkusikami i granatkami. Pochwa z pozła- 
canćj blachy obficie po krawędziach turkusami sa- 
dzona. Ozdobna ta pochwa pochodzi od Fran. 
hr. Moe i 

(7) Karabela krzywa; głównia od tylca gęsto 
żłobkowana; z jednej sasiy wydatn E e- 
ździec konny z berłem. w ręku i napis _ gockiemi 
literami: Vladislaus Jagello 


zya. Zdaje nam się: że fakt przytoczony po- 
wyżćj dowodzi najdobitnićj niepraktyczności 
rewizyi bydła w punktach granicznych; gdyż 
chcąc urządzić kontamacyą w ten sposób, by 
do obwodów zachodnich przybywały jeno re- 
widowane i znaczone woły; trzebaby chyba 
rozciągnąć nieustany kordon zdrowia od 
granicy Przemyśla i Sanoka, któryby nie prze- 
puścił ani jednćj sztuki bez urzędowego o- 
bejrzenia. Ponieważ rzecz ta byłaby jednak 
a powodu nadzwyczajnych kosztów niewy- 
konalną, więc nie pozostaje nic okrom usta- 
nowienia kontumacyj w samym Krakowie, 


mi drogami tak dalece: iż z 50,000 sztuk, 


Sobota. 


nok 1878, 


Przyjmeują się do umieszczenia w Inseratach. 


Listy z pieniędzmi 


Lisrr rekl .macyjne 
LisTY niefrankowan 


skopów.. 3,025 5.137 5.947 3.328 2.185 2.571 
jagniąt .. (988 488 271 937 845 749 
czyli w przecięciu z lat sześciu: wołów 9926, 
cieląt 10.198, świń 5754,skopów 4066, ja- 
gniąt 699. Zyskałoby zaś miasto, okrom po- 
większonego obiegu pieniędzy najbardzićj na 
ułatwieniu, z jakiemby się w odpowiednią 
miejscowćj potrzebie ilość bydła rzeźnego 
zaopatrywać mogło. 

Kończąc niniejszy artykuł o targach na 
bydło rzeźne w Krakowie, winniśmy się u- 
żalić przed publicznością z tego powodu, iż 
mimo szczerych chęci nie potrafiliśmy przyto- 
czyć dat wyszczególniających konsumcyą 
Krakowa w późniejszćj dobie t, j. od roku 
1851 zacząwszy aż po rok bieżący, kiedy 
w miarę pomnożonćj liczby mieszkańców mo- 
żną było wykazać domniemalnie wyższe cy- 
fry. Przyczyną owćj niemożności jak się 
dowiadujem, jest wydzierżawienie tak zwa- 
nych miejskich przychodów niestałych przed- 
siębiorcom, którzy wystawiając na rogatkąch 
jeno palety znaczące wartość podległych kon- 
sumcyjnćj opłacie artykułów ( Vałorbolleten) 
nie zdołaliby bez wielkich zachodów (2) wy- 
kazać szczegółowych kategoryj przedmio- 


tów, Ta okoliczność dawa nam pochop do 


kędy wszystkie woły (okrom wprost na objawienia jak sądzim słusznego Życzenia: 
Bielsk idących) koleją żelazną przewożone |by przy wydzierżawianiu jakichbądź niesta- 


być muszą. 


łych przychodów publicznych obowiązywały 


O ile zresztą ubezpieczyłoby podobne u- | władze dzierżawców wyrażnen: zastrzeże- 
rządzenie zachodnie prowincye cesarstwa od "iem do udzielania wszelkich ku pojaśnieniu 


zawleczenia zarazy; o tyle ożywiłyby si 
targi krakowskie, któreby się właśnie usta- 
lity na dobre, przeto: iżby tu powtarzamy 


dotyczących przedsiębiorstw a przydać się 
mogących szczegółów, bądź władzom nad- 
zorczym i gminnym, bądź Izbie handlowo- 


niemal wszystkie stada bydła rzeźnego zà- | Przemy ares gr ETITA bowiem, iż na 
trzymywać się musiały. Zyskałąby na tem | wyŚwieceniu każdéj A iczności w sposób 
ta gałąź handlu w ogólności; albowiem rząd | WYmaganiom statystyki odpowiedni zyskiwą 
pruski, widząc taką troskliność u nas kwoli| Zarówno władza rządowa jak i publiczność; 
ustrzeżenia przechodzącego przez Galicyą |* lubo jawność nie jest zazwyczaj na roke 
bydła od zarazy, nieodmówiłby zapewne u- |przedsiębior:y, to jednak niechęci jego u- 
życzenia niejakiej ulgi w zachowywanój u względniać się nie godzi, gdyż. powsze- 


siebie kwarantamnie, co właśnie, jak rzekli- 


chność nie jest ku jego wygodzie, lecz on 


śmy, wywarłoby najpomyślniejszy wpływ ku potrzebie powszechności. 


na rozwój handlu bydłem opasowem do Wro- 
cławia, Zyskałby także Kraków, konsumu- 
mujący corocznie nie małą ilość rogatego i 
nierogatego bydła, o czóm się przeświad- 
czyć można wglądnąwszy w rejestra tutej- 
szćj rzeźni (schłachthaus ), wykazujące, iż 
na potrzebę mieszkańców miasta wybito 

w roku: 1846 1847 
wołów .. 9.629 11.333 8.529 9.093 8.911 9.265 
cieląt . . .11.632 12.791 11.685 8.949 7.894 7.605 


go z napisem: Stefan Batoreus Rex | WY 


świń ... 


dostała się do księżnćj z Cetnerów Lotaryńskićj, 
od tćj do b PB Dabękiego sekr. Stanów Ga- 
licyjskich, od którego przeszła do jenerała Kru- 
kowieckiego, ten zaś ustąpił jéj księciu Henr. Lu- 
bomirskiemu za konia wartości 400 złr. 


(8) Pałasz krzywy żłobkowaty od tylca. Na 
głowni popiersie w koronie z. berłem i globem 
oraz napis: Szoismundus III rez 1626. . Rękojeść 
W JASZCZUT, z boku u rękojeści herby polskie, na 
czerwonćm polu dwa orły białe i dwie pogonie, 
w środku na dnie emaliowanóm herb szwedzki. 


(19) Karabela_ głównia zakrzywiona, przy rę- 
kojeści po Jednej stronie nabijany złotem orzeł 
polski, po drugićj herb Leliwa, wzdłuż główni 
napis: 
sadzana. 

(11) Wielkićj histo cznéj wartości pałasz fa- 
milijny Lubomirskiej oway przez Papieża A- 
leksandra VII Stanisławowi Lubomirskiemu. Na 
głowni z jednćj strony wyobrażenie -anny 
z Dzieciątkiem i napis: Maier Dei Protectriæ Po- 
loniae. Sub tuum praesidium confugio. U nóg N. 
Panny herb Sreniąwą, laska marszałkowska i bu- 


rez Anno MOCOCXIII| ku wizerunku 


ława otoczona wężem księżyc trzymającym, Z bo- 
napis: Accipe gladium munus a Deo. 


rękojeść ozdobna kamienna. Pochwa z czerwone | Po drugićj stronie główni podwójny krzyż złoty 


go mę zz Pepa. a 
adycya o tój szabli jest taka, że dawnićj był 
w skarbcu księcia marszałka Sanguszki, późnićj 


z legendą; In hoc 


SZ) 30 oinc oniżćj litery A 
Alexander) VII p” fex)! 


(Pontifex) M. yo b 


1$, (Stanislao) L. (Lubomirski) M. (Marescalco 


4.844 3.547 3.281 2.665 3.011 2.988 | książe powrócił do Paryża, prezydował 


ladislaus rez polo. Rękojeść kamieniami | któ 


ńorespondencyz Czasu 


Paryż 27 września. 
Mówią, że książę Napoleon udał się do Biarritz 
w interesie wolności handlowćj Algieryi, że miał 
zamiar domagać się oddalenia ministrów Magne i 
Hamelin i zastąpienia ostatniego przez kontr-ad- 


1848 1849 1850 1851 |mirała Lugeol, częstego gościa w Palais Royal, a 


tymczasem książę został przywołany do Biarritz 
przez Cesarza bez oznaczenia powodu przywoła- 
nia. Odebrawszy od Cesarza ustne instrukcye, 


radzie mi- 


R. (regni) E. (equiti) P. 
D. (dedit) 1658. Pod spodem znowu legenda: 
Deus exercitum bellator fortissime. esto mecum. 

(26) Pałasz z wizerunkiem S. Jana Nepomu- 
cena; po obu stronach głowni napis : 

' Obrońco sławy ludzkićj tyś patronie święty 

Broń honoru mojego, b mi nie był wzięty. 

z tyłu r. 1540, Rękojeść z perłowóćj macicy. 

(13) Karabela z cyfrą J. H. S, pod tém I M Ii 
r. 1406. „Wzdłaż głowni napis; A, M, Adeste miki 
nune et in hora mortis meae Amen. ln tuo nomine 
dulcissime Jesu z drugićj strony monogram N. 
Panny i napis: O Maria, semper immaculata da 
mihi virtutem contra hostes tuos. p 
Jest jeszcze „przepyszny miecz regimentarski, 
tóry zazwyczaj noszono przed tym dostojnikiem 
wojskowym. Para wybornych szabel tureckich i 
szeroki kordelas. | 

Fałasz krzywy ku końcowi rozszerzony; 
przy rękojeści na złoconóm kółku napis turecki. 
Z drugićj strony wyrazy: Karol książę Radziwiłł 
wojewoda wileński. Rękojeść czarna, stalą okuta. 
Mogła ta szabla służyć księciu w jego rąbaninach 
tak post cznie wpdariażych przez autora Pamię- 
tników Soplicy. 


(Poloniae) G. (grate) 


(Daiszy ciąg nastąpi). 


Gif” Numer pojedynczy 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA , DONINSTENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysła, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenis po 4 kr., za nastęyn* po 3 kr 
Do każdógo inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatą stępiową za każ- - 
dorazowó umieszczenie. 


prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być wiuny franko 


do Bióra Expedycyi „Czasu*. 


nieopieczętowene nieulegają fra':kowaniu 
e nieprzyjmują się. 


nistrów i nazajutrz po rozmówieniu się z Emilem 
Girardin, ruszył do. Warszawy. Nowa podróż do- 
stojnego księcia, przypominająca podróż do Ber- 
lina, nadzwyczajnie zajęła uwagę i dają jéj naj- 
rozmaitsze znaczenia. Po udaniu się do Warsza- 
wy Księcia Pruskiego i barona Manteuffla, udanie 
się księcia Napoleona, było może niezbędnem. 
Książę ma zabawić w Warszawie do 2go paździer- 
nika. Chociaż podróż księcia ma riezawodnie cel 
polityczny, nie mogę pominąć pogłoski, według 
którćj książę ma jeszcze myśleć o małżeństwie ze 
starszą córką księżnój Lieuchtenbergskićj. 

Według listów wychodzących z ambasady fran- 
cuskićj w Berlinie, sprawa rejencyjna została skoń- 
czoną, ale inacżéj jak mówionó. Baron Manteuffel 
nie pokazał się w tćj sprawie przeciwnikiem Księ- 
cia Pruskiego i miał użyć do tego poparcia opi- 
nii publicznój, którą zręcznie kierował. Książę 
Pruski i baron Manteuffel nie chcieli współ re- 
gencyi, jak to śię niegdyś działo w Brunświku i Sa- 
ksonii, a jak to się dziś dzieje w Szwecyi, chcieli 
zupełnćj regencyi. Król się teraz opierał, potem 
skłonił się do dania regencyi motu proprio, ale i 
na to nie przystał Książę Pruski, afiszujący opinie 
parlamentarskie, Król musiał zezwolić, że jego 
motu proprio zostanie sankcyonowane, przez Izby. 
Według listów z Berlina, baron Manteuffel ma 
pozostać przy władzy pod rejentem i ma przecią- 
gnąć dalej ostrożną politykę, jaką Prusy się od- 
znaczają. Sankcya motu proprio przez Izby ma na- 
stąpić w Październiku. ` 

Podróż lorda Redcliffe ma przybierać kolor po- 
lityczny z przyczyny postępowania sir Bulwera 
w Stambule, a to na przekór deklaracyi hr. Mal- 
mesbury, który zapewnił hrabiego Walewskiego 
w Cherbourgu, że podróż lorda Redcliffe nie bę- 
dzie miała nic politycznego. Sfery rządowe prze- 
czą temu, ale wielce się tem zajmują i przytoczę 
wyrazy, które miały wyjść z ust jenerała Espi- 
nasse: Ne vous y trompez pas, nous sommes plus 
pr que jamais d'une rupture.“ Alarmistów nie 

rąk w Paryżu, i potrzeba akcyi, jaką czuje Ce- 
sarstwo, do pewnego stopnia ich tłumaczy. Jene- 
rał Espinasse ma mało powagi w polityce zagra- 
nicznćj, przypuściwszy, że istotnie powyższe sło- 
wa powiedział. Polityka cesarska ma już nie po- 
trzebować obecności marszałka Pélissier w Lon- 
dynie, ale mą zostawiać woli marszałka chwilę ođ+ 
dalenia. Sądzą, że małżeństwo położy koniec nad- 
zwyczajnćj ambasadzie marszałka. P. Drouin de 
Lhuys, który zerwał z Cesarstwem r. 1855 i który 
po l4ym stycznia do niego powrócił, ma się nu- 
ić w nieczynności i życzyć sobie ambasady lon- 
dyńskićj, Nie sądzę, aby takie było życzenie tego 
ex-ambasadora: i ex- ministra i aby Cesarz urazy 
zapomniał. P, Drouin de Lhuys jest zbyt nerwo- 
wym i czułym na obrazy, a w Anglii trzeba cza- 
sem savoir avaler des couleuwres. Hr. de Persigny 
byłby naturalnym następcą marszałka Pćlisier, W,ra> 
zie, gdyby stosunki mnićj więcćj przyjazne; miały 
się przeciągnąć między Francyą a Anglią. 3 

Ludzie ruchu, ludzie innych nadziei, mają oczy 
zwrócone na Hiszpanię. Koalizując się z karlistami, 
progresiści mają nadzieję zwyciężyć w wyborach, 
albo otrzymać poważną mniejszość i zmusić jene- 
rała Odonnela do przyjęcia ich programu, Jene- 
rał Odonnel więcćj się lęka karlistów niż progre- 


Z powodu restauracyi pomnika 


HETMANA JABŁONOWSKIEGO 
we Lwowie, 


—— 


Przeczytawszy w Nr. 218 dziennika Czas, z d. 
24 września 1858 r, artykuł z daty 17. września, 
ze Lwowa, literą (z) naznaczony; zaczynający się 
temi słowy: „Uwagę przechodzących. przez ulicę 
„Syztowską, zwraca na siebie kamienny. posąg 
„hetmana Jabłonowskiego itd.* Dalej, ten sam ar- 
tykuł wyraża, „żę umarł Jabłonowski we Lwowie, 
„WT. 170 W późnym wieku. licząc „lat 'sześódzie- 
„słąt osiem i że wówczas to. mieszkańcy Lwowa 
»wystawili rzęczony posąg; ku, uczczęniu pamięci 
„rycerskich dzieł zasłużonego w Rzęczypospolitćj 
„męża.“ Prawda że dla pamięci zasłużonego mę- 
ża, ten posąg był wystawiony, ale artykuł ten nie 
opisuje bohaterskiego czynu, który mu zjednał 
wieczną wdzięczność mieszkąńców Lwowa. Moim. 
przeto jest obowiązkiem jako.pochodzącemu w pro- 
stej linii od najstarszego syna hetmana, oznajmić 
teraźniejszemu pokoleniu. przez. jakie zwycięstwo 
e bohater narodowy ten zaszczyt uzyskał, 


Zwycięstwo to ocaliło od zupelnćj zguby miasto 
Lwów; i na pamiątkę jego magistrat ówczesny 
lwowski ten posąg, wystawił. Ja zaś przetłomaczy= 
wszy z języka francuskiego na język polski; na- 
stępujący wyjątek z dzieła Histoire de Stanislas 
Jabłonowski par de Jonsac; przytaczam następnie ; 


2 


sistów, a królowa trzyma się tego jenerała, jako 
ostatniego człowieka stanu, którego polityka nie 
zdyskredytowała. W Hiszpanii, ludzie praktyczni 
tracą prędko urok. Zapewniają, że Narwaez nie 
znalazłby dzisiaj 10ciu stronników. P, Adolf Barrot 
będzie obserwował i podpierał królowę. Kró- 
lowa miała przysłać do Fiarritz swego powiek” 
nika. Alarmiści marzą już o rewolucyi w Madry- 
cie, o korpusie obserwacyjnym nad granicą hi- 
szpańską itd. 

Independance zawsze pierwsza, ogłosiła tekst tra- 
ktatu organizującego Rumunię. Urzędowy tekst 
tego traktatu ma być ogłoszony w Monitorze w cią- 
gu tego tygodnia. Redakcye dzienników studyują 
traktat i gotują artykuły. Rumunowie zapewniają, że 
nikt nie może przewidzieć skutku wyborów ru- 
muńskich. 

Mylnem jest, aby hr. Malmesbury przesłał notę 
z powodu stacyi w Villafranca. Notę objaśniającą 
i tłamaczącą przesłał tylko hr. Cavour. 

Księżna Matylda, podróżująca po północnych 
Włoszech, miała się spotkać z królem sardyńskim 
w Vavallo, gdzie król zwykle poluje, ale to nie 
nastąpiło. A 

Siècle wyraża się coraz przychylniéj o rządach 
Ludwika Filipa i familii orleańskićj. Ostatni jego 
artykuł, ogłoszony onegdaj, wzięto za rodzaj ma- 
nifestu. umoq g 
Londyn 20 września. 

L. Odstąpienie portu Villafranca przez Sardy- 
nię na przystań dla rosyjskich parowców niemało 
w dziennikach narobiło hałasu. Hałas ten już uci- 
chał, kiedy znów gruchnęła wieść, że Rosya o- 
trzymała od Grecyi wyspę Lepanto na podobny 
skład węgla dla swych okrętów kupieckich, wy- 
łącznie kupieckich tylko, jak zaręczenie brzmi bez 
najmniejszćj z jćj strony oskomy na inne wyspy 
greckie, których udzielność kongres wiedeński r. 
1815 był zawarował pod nazwą: „Siedmio- wy- 
spowćj republiki*, poddając je pod gwarancyą rzą- 
du angielskiego. Z tych wysep niektóre jak wia- 
domo były wtenczas zajmowane militarnie przez 
Rosyę, i ona w skutek powyższeg o rozporządze- 
nia zmuszoną była z nich ustąpić, podobnie jak 
w skutek ostatnićj wojny musiała ustąpić z Księstw 
Naddunajskich. Że Rosya stara się o stacye dla 
żeglugi swćj kupieckićj na morzu Śródziemnem, 
i zabezpiecza dla nićj potrzebne stanowiska, 
niemają jéj tego w Anglii za złe, byle czyniła to 
w dobrćj wierze. Czy więc Rosya zapewnia sobie 
takowe stanowiska w Villafranea czy na Lepanto, 
nie tyle to Anglię obchodzi, jak dzienniki fran- 
euzkie fałszywie wystawiają. W Timesie który jest 
organem kupiectwa, niewidać bynajmniej tego tak 
głośno rozsiewanego oburzenia, chociaż dziennik 
ten napisał był obszerny artykuł o tych mniema- 
nych przez Rosyę zaborach. Anglia jest opiekun- 
ką handlu, i wszystkie jćj traktaty, gdziekolwiek 
je zawiera, za pierwszy warunek kładą otwarcie 
portów i wolność handlową. Rząd angielski dzia- 
ła w tem zgodnie z duchem narodu.  Działałby 
sprzecznie(?) z ustaloną swą polityką, gdyby jako 
w obecnym razie, przeciwnym był Rosyi lub jā- 
kiemu bąć innemu państwu mającemu rozszerze- 
nie handłu na celu. Nie tajemnicą dla Anglików, 
że zajęcie stanowisk na jakimbąć punkcie przez 
tak militarne państwo jak Rosya, może więcćj nie- 
pokoić sąsiednie kraje jak Anglię; a w razie na- 
wet jakich nadużyć, marynarka angielska jest nad- 
to silna, aby pawilon jéj na „morzu Sródziemnem 
niemiał być szanowany. Nie Anglii więc lecz 
państw kontynentalnych będzie winą, jeśli do- 
zwolą godziwym zamiarom Rosyi wyrodzić się 
w nadtiżycia. 

* Już tydzień temu jak depesza z traktati" po- 
koju z'Chin nadeszła, a tekst ugody tak ważnej 


nie jest" dotąd urzędownie ogłoszony. Dało to, 


powód tak Timegowi jak innym dziennikom do o- 


strych' wyrzutów i uska.żania się na niedbałość 
ministrów, zwłaszcza że tekst ugody rosyjskićj , 
amerykańskićj i francuzkićj już jest znany. Herald 
biorąc na siebie obronę ministrów pisze: że tra- 

W roku 1695, hetman Jabłonowski pod Kamień- 
cem Podolskim, wdłuż brzegów Dniestru, nakazał 
usypać ezeregiszańców by mógł w przypadku po- 
trzeby,pobwąr ać się w nich, i dać opór Turkom 
i Tatarom, At, chcieli zdobywać tę stolicę Po- 
dola; ci zaś dowiedziawszy się o tóm i o zasadz- 
dze, jaką na nich gotował wielki hetman polski, 
nie “mieli próbować przejścia Dniestru w tój stro- 
nie; <łecz pod dowództwem sułtana Schach - pas- 
Gerei obróciwszy się ku Węgrom i Siedmiogrodowi, 
poraziwszy cesarskich, tam zimowali, i dopiero 
przy końcu miesiąca marca, wstąpili na ziemię 
polską, w pobliżu Stryją i z największą szybko- 
ścią udali się "ku Lwowa, gdzie właśnie Jabło- 
nowski był wrócił 2 sejtnu z Warszawy, raptownie 
został otoczony przeż* sześćdziesiąt tysięcy nie- 
przyjaciół. Nie było to łatwo opierać się tak zna- 
cznój sile, zwłaszcza w położeniu, w jakiém się 
znajdował pogon aa o Jednakowo 
nieupadaiąc ra duszy acg odwagi, rozpo- 
dast owoje działania. Rozkazał najprzód, aby ię 
potrzebna ludność opuściła miasto Lwów, żle w ży- 
wność opatrzone; i zostawiwszy dostateczną liczbę 
wojska do wstrzymania nieprzyjaciela w pierwszym 
nupadzie , sam spiesznie| wyszedł z miasta, zebrał 
ile mógł %ojska rozłokówanego po fortecach oko- 
licznych stanął" na jegó czele, 0 milę od Lwowa, 
itam sie obwarówał. Gdy żostał: uwiadomionym, 
że. nieprzyjaciel ma zamiar. 'na jego obóz ude- 
rzyć, uszykowaważy iwiga do boja 6000 żołnierza, 
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ktat nie otrzymał jeszcze podpisu N. Pani, a sko- 
ro to nastąpi, będzie niezwłocznie podany w Ga- 
zette., Przytem przypomina, iż według umowy 
przez pełnomocników którzy zawarli pokój, au- 
tentyczny tekst traktatu właściwie niemiał być 
ogłoszony aż dopiero za rok, czyli po ratyfika- 
cyi ugody przez wszystkie cztery mocarstwa. Ti- 
mes niezadowolony także z postępowania ro- 
syjskiego pełnomocnika, że skrycie wysłał lądem 
kuryera z uwiadomieniem o zawarciu pokoju, uta- 
iwszy przed lordem Elgin i bar. Gros, którzy tą 
samą drogą mogliby byli zawiadomić swoje rządy. 
Ci obadwaj zwierzali się we wszystkiem szczerze, 
mogli więc nieco więcćj wzajemności spodziewać 
się od niego. 

To prawie wszystko, co można dziś powiedzieć 
o polityce, by się niegubić w domysłach i pró- 
żnyeh przypuszczaniach. Ledwie który z ministrów 
lub członków parlamentu bawi w Londynie, wszy- 
scy przebywają na prowincyi, a, szczególnie w gó- 
rach szkockich. Trudności pasportowe zraziły wie- 
lu Anglików od podróży na stałym lądzie; Szkocya 
z Irlandyą przeto zyskały w tój porze na niezmier- 
nćj liczbie podróżników. Wszędzie też wiłać wię- 


cćj niż kiedykolwiek wewnętrznego ruchu. Obja- | 


wia się w licznych bankietach sprawianych na 


dożynki po wsiach dła ludu, a osobliwie bale i| 
posiedzenia naukowe bywają częstsze. Odbyła się | 


uroczystość odkrycia posągu Newtona w Grantham, 
w miejscu urodzenia tego filozofa i gdzie on w szko- 
le; pierwsze nauki pobierał. Lord 
wspaniałą inauguracyjną mowę, która na zawsze 
pozostanie wielkim historycznym pomnikiem; ale 
najmniejsze jéj ustępy na list są za długie. Sto- 
warzyszenie bardów celtyckich odbywało swe po- 
pisy w Llangolen w Walii, i 500 fst. rozdzielono 
na nagrody za najlepsze poezye i pisma w celty- 
ckićj mowie, aby miedać jéj zgasnąć. W Keeds 
Towarzystwo brytańskie (British association) roz- 
poczęło we czwartek swe posiedzenia na. różne 
wydziały nauk i umiejętności i mające trwać przez 
cały tydzień. Jest to coroczny kongres naukowy. 
Prezesem jego na rok bieżący jest prof. Owen. Zgro- 


madziło się nań tego roku do 2000 uczonych an- 
gielskich. Z zagranicznych nie dostrzegłem na 
liście imiennćj nikogo prócz Dra Hamel z Pe- 
tersburga. 

Wiele nowin tak politycznych jak literackich 
ogłoszonych w Czasie, powtarza się w dziennikach 
Jangielskich; ale to samo co Czas napisał, podają 
one później, jako pochodzące z dugsbursktćj lub ja- 
kićj innćj gazety niemieckićj, tak że plagiaryzm 
ten widocznie w oczy uderza. Pisaliście w Czasie 
o braku ksiąg medycznych w połskim języku, po- 
trzebnych do dawania prelekcyj w akademii le- 
karskićój w Warszawie. Uskarżanie się prawie 
w całości z Czasu przeniesione tu zostało w zagra- 
nicznćj koresposdencyi z Rosyi, z przemilezeniemm 
atoli źródła, zkąd było wzięte. 

Jak dalece tu literatura lekarska kwitnie, po- 
służyć wam może na dowód sama liczba czaso- 
pism wychodzących z druku i ilość abonentów. 
Wychodzi ich w Londynie cztery, mianowicie : 
Britsh medical journal odbijs egzemplarzy 106,634, 
Lancet 60,250, dłedical Cireular 51,600, Medical 


Times 44,725. 


Londyn 26 września. 


SS. Półurzędowy artykuł w Morning Herald 
daje niektóre wyjaśnienia co do traktatu z China- 
mi. Wynagrodzenie które rząd chiński ma zapła- 
cić Anglii wynosi sześć do siedmiukroć stotysięcy 
funtów, i do czasu uiszczenia się Kanton ma po- 
zostać przez Anglików zajęty. Ponieważ traktat 
ten nie może być prędko ratyfikowany, pominięte 
mają być zwykłe formalności i skoro sankcyę kró- 
lewską otrzyma, treść jego prawdopodobnie ogło- 
szona będzie urzędownie. 

Rząd zdaje się zamierza przedstawić na przy- 
szłćj sesyi parlamentu jakieś prawo tyczące się 
podatku kościelnego, Church Rate Bill. Dziennik 


Jeden z Doncaster donosi, że sekretarz stanu spraw 


jedyne wojsko, które podówczas miał pod swojem 
dowództwem, nie czękając napadu nieprzyjaciel- 
skiego, sam na niego uderzył z taką natarczywo- 
ścią, że Turcy i Tatarzy cofnąć się musieli, aż pod 
same mury miasta. Ale wielka ich liczba z łatwo- 
jścią otoczyła Polaków i Jabłonowski w najprzy- 
krzejszem położeniu się znalazł.. Prawe jego skrzy- 
dło już zaczynało ustępować, kiedy Anastazy Mią- 
czyński podskarbi koronny i Aleksander Jabło- 
nowski drugi syn hetmana, przyszli mu w odsiecz; 
z rąk już zwyciężającego nieprzyjaciela go wydo- 
byli i dali możność nowe porobić rozporządze- 
nią. Turcy i Tatarzy uż się byt wdarli na Przed- 
mieście Krakowskie, które rabowali i mieli zamiar 
podpalić, kiedy Jabłonowski przedsięwziął na nich 
uderzyć. Dał rozkaz gubernytorowi miasta, aby 
silnie zatarasował bramę Krakowską, sam zsiadł- 
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wewnętrznych wydał rozkazy zbierania od pasto-| Mraków 1 października. Gdy procedura sądo- 
rów, potrzebnych w tym przedmiocie szczegółów. | wo-cywilna w państwie austryackićm ma być zmie- 
Dziennik ten ostrzega, że jakiekolwiek środki pro- |nioną, z polecenia p. Ministra sprawiedliwości wy- 
ponowne będą, nie maja na widoku zniesienia | robiony został projekt, który rozesłano do wszystkich 
tego niepojularnego podatku. prezesów sądów wyższych celem rozpoznania one- 
Organa przyj+ciół pokoju i pieniężnój demokra- |go przez komisye z sędziów i adwokatów złożone 
cyi, ogłaszają, że manchesterskie towarzystwo po- |i poczynienia stósownych nad nim uwag tak co do 
koju zreorganizowało się na szerszych podsta- | zasad jako i kodyfikacji. 
wach i zamyśla przedsięwziąść szereg działań ma- | Prezes tutejszego sądn wyższego p. Sonntag za- 
jących na celu rozszerzenie zbawiennego wpływu | mianował. członkami rzeczonćj komisyi: radzców 
głoszonych przez siebie zasad. Srodkami tego dzia- |sądu wyższego Dra Mejera, Budwińskiego, Dra 
łania mają być: wydanie rozpraw, prelekcye i pu- | Darguna i Jakubowskiego; radzcę sądu krajowego 
bliczne zgromadzenia. Towarzystwo to składa się | Dra Bocheńskiego i adwokata Dra Machalskiego. 
bezwyjątkowo z członków sekty kwekrów, ludzi| Prace tćj komisyi mają być najpóźnićj z końcem 
majętnych, i wydaje wielkie sumy na ten niewdzię- | tego roku wygotowane. 
czny przedmiot. Rzeczywiście miłość to własną i 
chęć zwrócenia na siebie uwagi tych z położenia) Wiedeń 30 września. Na mocy najwyższego 
i zasad sekciarskich, skromnych i nieświatowych | rozporządzenia z dnia 21go b:m. wszystkie urzędy 
ludzi, zagrzewa ich do czynności; bo jakże roz- | cłowe otrzymały polecenie i upoważnienie do przyj- 
sądny człowiek może marzyć o wiecznotrwałym | mowania w opłatach cłowych w miejsce monety 
pokoju w obecnych stosunkach w świecie. Przed | srebrnćj, nawet przed dniem 1 listopada r. b. nowych 
rewolucyą lutową, kiedy jeszcze wierzono w wiele | banknotów austryackich na 10, 100 i 1000 złr. któ- 
rzeczy, które się późnićj tylko igraszką pokazały, rych wydawanie bank rozpoczął był od d. 6 b. m. 
widzieliśmy wędrujące po świecie kongresa pokoju. |a to w takich przypadkach, gdzie cło na raz wnieść 
Tam poznano sławnych wtenczas pp. Cobden, |się mające wynosi najmniej 10 złotych nowych, to 
Elihu Burrit, Bright 1 widziano obok nich wymo- jest 9. 31%, złr. m.k. Postanowienie to obowiązuje 
wnego p. Emila de Girardin i kilku uczonych nie- od dnia dojścia go do wiadomości urzędów cło- 
mieckich. W początku wojny ostatnićj , trzech kwa- |wych. Kwoty wpływające do kas cłowych w no- 
krów udało się w poselstwie od Peace Society do 


do | wych banknotach, mają być po koniec październi: 
| Petersburga, aby przekonać Cesarza, że lepićj 
się nie bić. Cesarz Mikołaj, którego zapewne nie 


ka tak uważane jakby wpływały w monecie sre- 
brnćj, to jest mają być zamieniane na monetę kon- 

mało ubawiły zakazane figury posłów, mówiących |wencyjną, lecz nominalna ich wartość w nowej 

| tylko angielskim biblijnym językiem, tak ich ła- | walucie ma być obok tego wyrażana. 

|skawie przyjął, że powróciwszy oświadczyli mową 

i drukiem, że Cesarz rosyjski jest tak jak oni, a 


— J.C. K. Ap. Mość raczył ułaskawić wielu wię- 

źniów odsiadujących karę w domach kary i popra- 
peace and truth loving człowiek i że tylko od na- 
| paści się broni. Wszelkich następnie używali środ- 


wy, jako to: 26 mężczyzn w prowineyonalnym do- 
ków aby obrzydzić wojnę tę w oczach publiczno- 


mu kary u $. Wacława w Pradze, 16 kobiet w od- 
dziale żeńskim tegoż domu na Hradczynie, 10 ko- 
ści angielskićj, ale niepodobne przedsięwzięli dzieło, biet w domu karnym w Peszcie, 14 mężczyzn w do- 
(bo wiadomo jest, ile wojna ostatnia popularną była mu karnym w Waitzen. 
jw Anglii. Niedawno jeden z nich delegował się 
jsam do Petersburga, aby oświadczyć nowemu Ce- 


Królestwo Polskie. 
|sarzowi zadowolnienie swoje z zawartego pokoju,|  Donieśliśmy już wkrótkości o zabawach i uro- 
ale powrócił w dość złym humorze, albowiem nie 


czystościach w czasie pobytu Cesarza przez dnie 27 
widziawszy nikogo z panującćj rodziny, nie jest |i 28 września, między któremi najważniejszym mo- 
|w stanie opowiadać i opisywać z przynależną 


że wypadkiem jest zwiedzenie przez Cesarza aka- 
| skromnością szczegółów ważnćj swój missyi. demii medycznćj i przemowa monarchy do mło- 
W téj chwili taka jest cisza i zawieszenie w po- 


dzieży akademickićj. Działania monarchy w ciągu 
litycznym świecie, że prawie żadnego ministra nie | tych dwóch dni (27 i 28) tak opisuje Kuryer War- 
ma w Londynie. P. Spencer Walpole jeden jest! szawski z 28 i z 29 września. 
przy królowśj w Balmoral, a lord Derby po po-| „W dniu wczorajszym po godzinie dziesiątćj rano, 
wrocie ztamtąd bawi w dobrach swoich w Lan-|N. Pan w towarzystwie Księcia Pruskiego, udał się 
cashire i cierpi na podagrę. na pole Powązkowskie, gdzie odbyły rewię woj- 
Znów rozkaz wyszedł niezwłocznego wysłania | ska konsystujące w obrębie Warszawy. Wojska 
2000 ludzi do Indyj. Stan obecny wojska królo- | te skłądały się z dwóch korpusów: pierwszego do- 
wćj w Indyach jest na papierze 100,000 ludzi, |wodzonego przez jenerała - por. Dowbyszewa, i dru- 
wliczając w to wszelkie posiłki które z różnych giego pod dowództwem jenerał-por. Uszakowa Pier- 
stron są tam w drodze. wszy korpus zawierał 19 batalionów piechoty 17 
Mała flota pruska, złożona z dwóch fregat i | szwadronów jazdy, dwie sotnie kozaków i 40 dział; 
jednego jachtu pod dowództwem. księcia: Adal- | drugi 17 batalionów piechoty, 8 szwadronów ja- 
berta, wielkiego admirała, przybyła do Brest i |zdy, dwie sotnie kozaków i 24 dział. Na tćj rewii 
przyjętą została z zwykłemi honorami. znajdowali się także: Książę Karol Bawarski i pa- 
Wóz pogrzebowy. Cesarza Napoleona I w tych |nujący W. ks. Sasko-Wejmarski. Cały plac na któ- 
dniach wyprawiony zostanie do Paryża. Jenerał |rym odbywała się rewia, otoczyła znaczna liczba 
sir J. Bourgoyne, inspektor fortyfikacyj, a da- |powozów, w których znajdowały się przybyłe oso- 
wnićj szef korpusu inżynieryi w kampanii krym- | by płci obojćj. (Program manewrów odbytych w dniu 
skićj, przeznaczony jest do oddania. go Cesarzowi. tym przez te dwa korpusy, z których korpus Dow- 
Constitutionnal Press opowiada jeden z tych czy- |byszewa uderzał na oddział Uszakowa zasłaniający 
nów, któremi królowa tak sobie umie jednać ser- | Warszawę i opierający się o cytadellę, podaliśm 
ca wszystkich klas. Zasłużony aktor p. Alfred |w dzienniku naszym z 30go t. m. P. R. Cz.) R 
Wigan widział się zmuszonym odebrać syna swe-| „Po skończonych manewrach, N. Cesarz i Król 
go z jednego konwiktu w Brighton, z powodu |Jmć, w towarzystwie księcia Grorezakowa, Na- 
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oświadczenia rodziców kilku innych tam chłopców, 
że niechcą widzieć dzieci swoich  przestających 
z synem aktora. Przytóm trzeba dodać, że kon- 
wikt ten nie jest dla dzieci z rodzin arystokaty- 
cznych , ale wychowuje synów kupców, pastorów, 
majętnych „rzemieślników , londyńskich i innych 
z średnićj klasy. Dziennik ten powiada, żę kró- 


miestnika Królestwa, raczył przybyć do Cesarsko- 
Królewskićj „ medyko - chirurgicznćój akademii, któ- 
rój J. C. Mość jest założycielem. 

„Na przybycie N. Pana, oczekiwali radca tajny 
Muchanów, dyrektor główny prezydujący w K. R. 
S. W. i D., kurator Okr. Nauk. Warsz. i radca 
stanu Cycuryn, prezydent akademii, Przy téj tyle 


lowa dowiedziawszy się o tóm, własnoręcznym pamiętnćj dla tego zakładu wizycie, byli taż 
listem do p. Wigan wyraziła mu swoje wapółczu- i eia sy 
cie i poleciła aby szczegóły téj sprawy przedło- 


żone jéj zostały. 


i przyboczy lekarz J; C. Mci, radca tajny. Enochin. 
Za przybyciem N. Pana przed gmach akademii, J. 


nieprzyjaciół uderzył że szeregi Turków i Tata- | śpiewane Te Deum w katedrze lwowskićj na po- 
rów przełamał i zmusił ich do Splesznego cofnie- | dziękowanie Bogu 2a uratowanie miasta od zu- 
cia się r o Raznięć paki wad e enem Potockie- ia na rA sry zebrani w deputacyi 
mu wielkiemu łowczem 1 regimenta- | uda mana wynurzaj: si je- 
rzowi, żeby wszelkich sił nYa py nieda s nie- | ezność proja % OR zh Bab gw ( 
rzyjaciołom czasu napowrót 8ię połączyć. Sam. mienia. To słynne zwycięztwo takie ne śl 
dopotaógł Miączyńskiemu zwyciężyć dk, co mu | wszystkich mieszkańców Ś4diko m= 
się jeszcze opierali; i w k tkim czasie Turcy zo- dziśdzień łąki, przez które Turcy i Tatarzy ucie- 
stali zupełnie rozproszeni. Bitwa tą trwała ośm | kali noszą nazwę Łąk zniesienia. ; 
e N E | PUREE USSR 
ną rzezią bisurmanow, " J] stracil dwa- , - de Jonsac, do! "w vian 
naście tysięcy kj OE oni swego i dzie- wie autentyoznéj wiądogockć ok | tém zwycięz- 
s ao Moro ki éj keri paea H miód Tao się ARCE oya He sado ty 
nęło w tej ta ohato alce, otocki mia ów a , „3 hetman użył 
konia Red; sobą parena jon ielohórski kasztelan rej openi | sów Ee paka 
wołyńs ył mo ję szablą cięty, Mią- winie: w poy „SKIM na Wołyniu 
czyński wydobył z rąk Turków dat! syna | Część tych niewolników obsadził w dobrach a 


szy z konia szablą go przebił, pancernym i drago- 
nit kazał się spieszyć, mówiąc im, moje dzieci bij- 
my się pieszo kiedy konno zle nam idzie; odwa- 


lżny Miączyński stanął na ich czele i uderzył na 
irea A wielki hetman osobiście nitate 
wszy się do bramy miasta, i r nią walczył. 
"Wielki podskarbi dopędził "Turków między 
klasztorem Teatynów a cerkwią Ruską Mo- 
hiłą zwaną, okropna walka się: wszczęła w której 
Nieprzyjaciel wiele ludzi utracił. Nie mając ani 
chwili do stracenia, aby swoim przyjść w pomoc, 
Jabłonowski wedle cmentarza i kościoła Pann 
Maryi biegnie swoim na ratunek, i tak silnie na 


hetmana Aleksandra Jabłonowskiego, który sie |ich i po dziśdzień koło Krzewina cgzystują kolo 

wyratował z tój okropaćj walki dk nadzwy- nie tatarskie, w których dotychczas ke > 
czajnóm szczęściem, że oprócz ubioru jego który | byczaje, religia 1 mowa się utrzymały.. Miasto 

był zupełnie posiekanym i starganym, żadnćj rany | Lwów wdzięczne, wystawiło posąg, o którym mo-= 
nieotrzymał. Nieprzyjaciele byli zagnani o wystrzał | wa w zwyż ia ONY artykule ze Lwowa, na pa- 
armatni od Lwowa, A Straciwszy tyle ludzi, czóm- | miątkę ig ielkiego niebszpieczeństwa, z którego wale- 
prędzćj przez Stryj i Pokucie cofnęli się za granice | czność hetmana Jabłonowskiego wyratowała miasto. 
Polski i cały rok potóm nle śmieli ich przekraczać. Płaza dnia 27 września 1858 r. 

To nadzwyczajne 1 pane chwały zwycięztwo 0- 

trzymane przez garstkę żołnierzy na nieprzyjacielu 

dziesięć razy silniejszym, które prawdziwym cudem 

nazwać można, wielką sławę odwadzę i zdolno- mam 
ściom W. Hemanowi przyniosło. Nazajutrz było od- 


Stanisław książe Jabłonowski. 


aoi a. S, d - avana 


obecni jenerał-adjutant Suchozanet, minister wojny, 


CZAS r. Soboty 2 Października 1858. ` 3 
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C.. Mość powitany: został głośnemi okrzykami ze-fgdzie właściciele sami wzorowo prowadzą gospo-|ma być z woli króla na niego przelana; to jest BE, godzinie 1ćj z północy, N. Pan, opuścił zamek udając się 
branćj na placu publiczności, i wprowadzony przez darstwo, tam i włościanie zazwyczaj wyżćj stoją |król uważanym być ma jako posiadający wolną jz powrotem do Belwederu, zakończony został i balktóry tćj je- 
kuratora okręgu, oraz. prezydenta akademii, do aulifod innych i chętnie przyjmują melioracye, tak w sa- wolę, czy też jako z powodu choroby swojćj nie- {sieni do najpamiętniejszych pod względem świetności policzony 
akademickićj, gdzie już oczekiwali profesorowie, u- |mem chodzeniu około uprawy, jak w innych pod- zdolny tćj woli wykonywać. Skutek przypuszczenia zostanie i na którym znajdowało się osób sześćset pięćdziesiąt.“ 
rzędnicy i studenci tejże skademii, Tu'N. Pan po-|miotach. Drugi przesąd, że włościanin nasz nie jednćj lub drugiej zasady uprawniającćj ustanowie- rż Rd KUR EE TS 
zdrowił wszystkich i w ojcewskich wyrazach prze- {potrafi używać narzędzi. ulepszonych, zwłaszcza do nie rejencyi, jest bez mała ten sam. Zachodziłaby Przegląd po iiiyczZity. 
mówił do młodzi, nadmieniając, iż spodziewać się|roli, że upornie trzyma się odwiecznych, tegoroczne wprawdzie różnica wtedy tylko, gdyby o ustano- 4 A ł 
należy, że nie zawiodą ani zaufania jakie w nich|próby pod Łowiczem obaliły zupełnie. Wieśniacy |wieniu rejencyi sejm miał stanowić, lub gdyby mi- PT 
położono, ani opieki, jaką ta instytucya otoczoną (stawający do konkursu pługów, orali przecież bar- |nistrowie byli odpowiedzialni przed krajem, i z te- 
została. Z auli N. Pan raczył się udać do sali kon- {dzo dobrze wszelkiemi pługami rozmaitych nażw i|go względu musieliby się tłumaczyć przed sejmem, 
ferencyi i słuchalni akademickich, a następnie do | form, chociaż niektóre pierwszy raz mieli w ręku.|jaka zasada kierowała ustanowieniem rejencyi. Gaz. 
gabinetów, fizycznego, anatomii patologicznej i po-f Między szczęśliwe wynikłości łowickiej wystawy | Sz/ąska donosi, że wieczorem 21go wysłano do 
równawczćj, oraz farmaceutycznego. 4 tych, J. C.]zaliczyć należy i to bliższe skojarzenie się właści- Księcia Pruskiego depesze od króla, skąd mniema- 
Mość najdłużéj zatrzymać Się raczył w gabinecie |cieli ziemskich, to zbratanie na polu pracy i po-fnie jest, że się one odnoszą do sprawy rejencji. 
anatomicznym, gdzie obecni profesorowie oraz pro- |stępów, opatrzenie w czem się zastało, co odrzucić | Minister prezydent bar. Manteuffel wrócił z War- 
sektor akademii odpowadali na wszelkie z zaję- |jako zmurszale, co przyjąć jako żywotne. Pomimo, mam de olaa nat, Man podczas gdy Książe 
ciem czynione im pytania, w szczegółach dotyczą- |że jarmark skończył się na piękne w poniedziałek | Pruski udał się wprost z Wrocławia na Drezno do 
cych przedmiotów nauk, przez nich wykładanych. | jeszcze, ośmiuset szlachty siedziało przecież de koń- | Baden Baden, skąd w sobotę lub w niedzielę do Ber- 
Opuszczając zaś akademię N. Pan, pożegnał mło-|ca wystawy; pilnie chodzili na wszystkie próby iflina powróci. 

dzież akademicką, która przeprowadziła J. C. K. |konkursa, opatrywali wystawione nasiona i zbóż] Z Berlina zaś donoszą Gaz. Poznańskiej (niemie- 
Mość aż do powozu. à», o. ,.,,|okazy; dopytywali się o wystawców, o sposoby u-|ckiej) pod d. 28 września, ze sprawa rejencyi nie- 

„O godzinie 6tćj , wieczorem, N. Cesarz i Król|prawy, o wydatek, brali próby nasion, na zarybek, |zawodnie już rozstrzygniętą została. „Uważajcie tę 
w towarzystkie Księcia Pruskiego, przybył do stacyi]jak mówili. Pierwszy to rok po otwarciu Towa- |wiadomość — mówi rzeczony korespondent — za 
kolei żelaznćj, gdzie już znajdowali się dostojni go- |rzystwa rolniczego, a już tak ogromną wprowadził |bezwarunkowo pewną, przypuściwszy nawet, że 
ście: Książę Karol Bawarski i W. książę Wejmar- |zmiane w pojęciach i dążeniach wiejskich właści- jw tych dniach nie przyjdzie do urzędowego potwier- 
ski, oraz Książę Gorczakow, Namiestnik Królestwa, cieli; ożywiły się, zmłodniały ich siły do nowych |dzenia mojego doniesienia, choćby mu nawet z pe- 
jeneraładjutant Paniutin, warszawski wojenny gu- |wysileń, do nowych ulepszeń, do dalszego rozwi- |wnych stron wprost zaprzeczono. Obie izby sejmo- 
bernator; Jererałowie -adjutanci, jenerałowie z or-|nięcia. Ruszyło się wszystko szczęśliwym torem itwe zbiorą się w tym przedmiocie wd. 19 paździer- 
szaku J. C. K. Mci, oraz i inni bawiący w War-jw łonie dzielnćj naszćj szlachty znajdą się niewy- |nika.* Z tem ostatniem rozstrzygnięciem wiążą się 
szawie goście z ich orszakiem. Poczćm J. C: K.]czerpane żywioły na pokonanie licha, które dotąd oczywiście rozmaite domysły i przypuszczalne kom- 
Mość zająwszy Ww wagonie cesarskim miejsce wraz | ją trapiło. Przy pracy statecznćj a rozumnćj, przy |binacye co do zmiany najwyższych i wyższych urzę- 
z książętami krwi panującćj, udał się wraz z całym or- | zabiegłości „a oględności wyrwą się z rąk lichwy i|dników, a nawet zmiany takie mają i na prowincyach 
szakiem swoim. do Skierniewic, gdzie wieczorem o- |spekulanckich kleszczy, które z nich w pocie czoła nastąpić. 
prócz illuminacyi w parku, odegrano w miejscowym |zapracowane plony wyciskały dla siebie.“ : z p z 
dworskim teatrze widowisko, składające się z ko-|  Dalćj sprawozdawca złoźywszy w imieniu oby- Kronik» miejscowa i ZANTINITINA. 
medyi „Pafnucy“ i „Narcyz*, oraz z Diverlissement wateli zebranych w Łowiczu dla oglądania wysta-| Kraków 1 paźdz. Jeszcze śp. Ziółkowski przed trzydziestu 
tancerskiego, w któróm mieścił się także i mazur wy, podziękowanie komitetowi za trudy urządzenia | kilku laty zadał był pytanie, które następnie zajmowało najtęż- 
z opery „Halka.* kak a : „|wystawy, zaczyna jéj opis od oddziału narzędzi i|sze głowy, to jest: czy nos dla tabakiery, czy tabakiera dla no- 

w Wczoraj (28) o godzinie 4tćj z południa Cesarz i machin. 5 , sa? Pytanie to nie zostało zapewne dotychczas stanowczo roz- 
Kró! wrócił do Warszawy ze Skierniewic (gdzie „Machiny i narzędzia rolnicze ustawione były na | wiązanem, gdyż wyradzające się ztąd wątpliwości codziennie na- 
rano odbyło się wielkie |olowanie) a wieczorem |dziedzińcu ratuszowym i w przyległych wozowniach. |potykać można. I tak np. zdawało się, że koleje żelazne są dla 
zaszczycił obecnością swoją przedstawienie w tea- Na srodku dziedzińca stanęła lokomobiilla, czyli ma- į publiczności, tymczasem okazało się, że publiczność jest dla ko- 
trze wielkim, gdzie po raz pierwszy dano nowy china parowa na kołach, z warsztatów żeglugi pa- jlei. Inaczćj bowiem nie da się wytłumaczyć, dla czego w dniu 
balet p. n. „Marco Spada.“ a : rowéj hrabiego Andrzeja Zamoyskiego, o sile sze- | dzisiejszym osoby wybierające się z Krakowa do Warszawy do- 

„Z J. C. K. Moscią wrócił również do Warszawy ścia koni, bardzo „starannie i pięknie wyrobiona, | znały zawodu przybywszy na dworzec kolei przed godz. 8!/, 
panujący Wielki Książę Sasko- Wejmarski; zas Ksią- która dostarczyła siły poruszającćj przy próbowaniu | rano, a dopiero tam się dowiedziały, że pociąg: odszedł już o 76j. 
żę Pruski i Książę Karol Bawarski, po przybyciu | innych machin. Za tę lokomobilę przyznano Hora-|Od dziś dnia bowiem nastały zmiany w ruchu pociągów na 
w dniu onegdajszym do Skierniewic, udali się ztam- |biemu Andrzejowi Zamoyskiemu złoty medal Rzą- | kolejach będących w posiadaniu towarzystwa kolei północnćj, 
tąd z powrotem za granicę. dowy. z i lecz o tych zmianach publiczność krakowska niezostała zawia- 

„Wczoraj również wieczorem, przybył do War- Sikawka od ognia z Warsztatów żeglugi Parowćj, | domioną; Dla tój też przyczyny p. Kraszewski, który miał był 
szawy z Paryża Jego (es. Wys. Książę Napoleon, fo jednćj pompie ssąco-wypychającćj, po dokonanćj | odjechać dziś z Krakowa, zniewolony został zatrzymać się tu 
i zajął mieszkanie w tak zwanym „Domu Białym*, próbie tak pokazała się praktyczną, że natychmiast |do jutra, i ta jedna tylko okoliczność mogłaby posłużyć na u- 
w Łazienkach królewskich.* kilkanaście jéj egzemplarzy obstalowano, zwłaszcza sprawiedliwienie Dyrekcyi kolei północnej, gdybyśmy mogli 

— Wystawa rolnicza w Łowiczu otwarta 21go |gdy naczelnik zakładów cenę podaną, dla robiących | przypuścić, że matadory giełdy znają się na matadorach pióra. 
września a zamknięta 24go uroczystem rozdaniem dnia tego zamówiania obniżył znacznie. — Wystawa starożytności wzbogaca się z dniem każdym. 
nagród za celujące przed innemi płody, wyroby go-|  Żniwiarki, ten do tćj pory niedocieczony kamień | Dzisiaj nadszedł zbiór szacownych zabytków przeszłości naszćj 
spodarskie i zwierzęta domowe na wystawie oka- |filizoficzny w gospodarstwie, we cztery stanęły tu |przesłany z Poznania przez tameczne Towarzystwo Przyjaciół 
zane, wywarła wielostronny i dobroczynny wpływ |na popis. Pierwsza z fabryki, Evans, Lilpop i Rau,|Nauk. Ten nadesłany zbiór liczy 140 przed miotów i zawiera 
nie tylko na postęp rolnictwa lecz i na podniesie- | podług systematu Mannego, bez składania mecha- | popielnice, broń kamienną z czasów przedchrześciańskich, o- 
nie życia obywatelskiego. Głównie zawdzięcza kraj |nicznie uciętego zboża, tylko człowiek stojący na ręże i zbroje polskie z późniejszych wieków itd. Także magistrat 
Towarzystwu Rolniczemu i jego komitetowi, że wy- | pomoście zgrabia je na snopy. Dwie także żniwiarki | miasta Tarnowa nadesłał dzisiaj kilka przedmiotów, 
stawa la przybrała rozleglejsze rozmiary, że była | odbyły tegoroczne żniwa u p. Pruskiego. 
odpowiednio do swego celu urządzona, a szczegól-| Druga żniwiarka pana Bobrownickiego, system | Donatego w całćj swojej wspaniałości. Ogromna jćj miotla za- 
nićj że w nićj wzięli udział ziemianie całego Kró- | Mannego w cięciu, a odkładanie mechaniczne za kreślała łukiem świetnym jakby ognistym wachlarzem znaczną 
lestwa już to nadsełając przedmioty na wystawę, 
już to przybywając dla jéj oglądania. W _ istocie To- 
warzystwo Rolnicze umiało obudzić i utrzymać 
nietylko popęd w kraju do doskonalenia rolni- 
ctwa i gospodarstwa narodowego, ale nadto: ży- 
cie obywatelskie; w ziemianach. Podajemy tu- 
taj kilka ważniejszych wyjątków z rozległego spra- 
wozdania o tćj wystawie rolniczćój w Łowiczu, za- 
mieszczonego W Gazecie Warszawskiej. 

„Wystawa w Łowiczu udała się zupełnie, a to do- 
wodzi, że punkt na nią ze znajomością i trafnie 
został wybrany. Zgromadzone na nićj przedmioty, 
mianowicie płodów rolnych, nadspodziewanie wiel- 
kie pokazały nam postępy W niektórych gałęziach, 
których się niedomyślano. Głównie powiedzieć to 
można o uprawie warzyw i roślin okopowych, jako 
też o wyrobach ręcznych włościańskich. Do tego 
pomyślnego wypadku przyczyniły się niezawodnie 
liczne w tej okolicy fabryki cukru, które wywołu- 
jąc uprawę buraków na rozległą skalę, zmuszały 
rolników do bardzo troskliwego chodzenia około 
roli, do pogłębiania rodzajnćj warstwy, silnego na- 
wożenia, słowem do poprawy całćj pracy rolnćj. 
Z drugićj strony, dla wystarczenia uprawie buraków 
bez ujmy gospodarstwa całego, rozszerzyły uprawę 
roślin pastewnych dla utrzymanie. koniecznie liczniej- 
szych inwentarzy. Tak to nieprzerwanym łańcuchem 
jedno ulepszenie wywołuje drugie i błogie nastę- 


Pona f p 
Poezpęąze lelece afie: 


Paryż 29 września. Cesarz Napoleon wrócić 
miał 30go września z Biarritz do Paryża, a w pią- 
tek wyjechać do Chalons 


S, 


Wiadomości z Warszawy nieprzynoszą dzisiaj nic 
ważnego; listy i dzienniki z tój stolicy enisują tylko 
dalszyszereg świetnych zabaw; z opisu tego wi- 
dzimy, iż książę Napoleon przyjmowany był z wiel- 
kiém odznaczeniem i wszędzie dawano mu pier- 
wszeństwo przed panującym wielkim księciem Sa- 
sko- Wejmarskim. W politycznym świecie paryzkim 
utrzymują iż jednym z celów podróży księcia Na- 
poleona, jest zaproszenie Cesarza Aleksandra do 
Paryża. Pobyt Cesarza i księcia Napoleona w War- 
szawie przedłużony został od dni parę. 

Dzienniki rosyjskie przynoszą nam tekst dość 
ważnych przemów Cesarza Aleksandra do szla- 
chiy w. Niższym-nowogrodzie i Kostromie. W prze- 
mowie do szlachty niszo-nov o-gorodzkiej wyrzucał 
jéj (wdrawdzie dość łagodnie) egoizm w postępo- 
waniu w sprawie włościańskiej. 

Książę Pruski wraca w niedzielę po południu 
z Baden do Berlina: minister prezydert bar. Man- 
teuffel był u króla w Sanssouci. 

Wiadomości z Carogrodu przywiezione 30go 
września parowcem pocztowym do Tryestu, a da- 
lej w treści telegrafowane, sięgają do 25 września. 
Najbardzićj nas zadziwia, że milczą zupełnie o za- 
burzeniach na przedmieściu Pera. jakie przy o- 
dejściu przeszłćj poczty. carogrodzkićj wybuchły i 
których początek opisał korespondent z Carogro- 
du w liście podanym przez Jest. Zig a zamiesz- 
czonym w Czasie z 28 września. Przekonaliśmy 
się jednak, że często depesze z Tryestu milczą 0 
wiełń ważniejszych zdarzeniach, o których dowia- 
dujemy się dopiero w parę dni późnićj po nadej- 
ściu listów z Carogrodu do Wiednia. 

Najważniejszem ze zdarzeń w Carogrodzie, o 
których depesza tryestska nadmienia, jest przyby- 
cie do Stambułu lorda Redcliffa wraz z rodziną 
w dniu 19 września. Jak tylko przyjechał ten da- 
wny samowładzca stambulski i stanął w pałacu 
poselstwa angielskiego, natychmiast odwiedził go 
wielki wezyr, a następnie zaszczycił go odwiedzi- 
nami sam sułtan. Także deputacya Anglików mie- 
szkających w Turcyi, pod przewodnictwem teraźniej- 
szego posła sir Bulwera, wręczyła powitalny adres 
lordowi, który odpowiadając deputacyi powiedział, 
iż pobyt jego w Carogrodzie będzie krótki. Mię-' 
dzy wyższemi urzędnikami tureckiemi zaszły zmia- 
ny: Akif pasza został gubernatorem Bośnii z ty- 
tułem wezyra, a dotychczasowy gubernator bo- 
śniacki Kiani pasza przeniesiony do Saloniki; Iz- 
zetta paszę mianowano gubernatorem Tripolizy. 
Mehemet - Dzemil-bej poseł turecki przy dworze 
francuskim, wraca wkrótce do Paryża, a Feruk- 
chan poseł perski odjeżdża do Teheranu. 

Na granicach czarnogórskich zaszły niepokoją- 
ce zdarzenia i starcia, a Hercogowina zaczyna 
się znów poruszać. Listy z Dubrownika (Raguzy) 
z'21go września donoszą, że książe Daniel jesz- 
cze przed 14 dniami rozkazał wszystkim Czarno- 
górcom uzbroić się i być w pogotowiu. Dnia 18go 
września 200 Czarnogórców weszło do Sutoryny 
i zrzuciwszy chorągiew turecką, zatknęli czarno- 
górską ogłaszając, że Sutoryna jest częścią Czar- 
nogóry. Równocześnie 2000 zbrojnych Czarnogór- 
ców posunęło się w powiat grachowski i zajęło sta- 
nowisko pod Grachowacz. W Hercegowinie od- 
było się zgromadzenie naczelników gmin w kla- 
sztorze Caricewo; podczas tego zebrania zawie- 
szono na wieży klusztornćj dzwon; niektórzy u- 
trzymują, że w celu wywołania jakiego gwałtu ze 
strony tureckiej. l 

Doriesienie z Persyi z Teheranu przez Caro- 
gród sięgają do 31go sierpnia. Wszechwładny mi- 
nister i namiestnik szacha (sadrazam czyli perski 
wielki-wezyr ) Mirza- Aga -chan został zzrucony 
i uwięziony wraz z dwoma synami, z których je- 
den był ministrem Spraw wewnętrznych. W ypa- 
dek ten zapowiada Persyi zamianę i reformę w ad- 
ministracył 1 w systemie podatkowym, a przyjęty 
został Z wszelką radością, przez naród. Mniemają 
że w miejsce zruconego ulubieńca mianowany bę- 
dzie sadrazamem Mirza-Sadik-chan wielkorządzca 
Aserbej ijanu. Naukowa wyprawa rosyjska przy- 
była do Meszed w Persyi. - 

Nadeszły także pocztą wschodnio - indyjską , 
świeże wiadomości z Chin sięgające z Shanghaj 
(z Chin północnych) do 2go sierpnia a z Kanto- 
nu do 5go sierpnia. Donoszą one: pełnomocnik 
angielski lord Elgin popłynął do Japonii; wkrót- 
ce udają się tam podobno pełnomocnicy francuski 
1 amerykański. W Kantonie trwają ciągle niespo- 
kojności i starcia między ochotnikami chińskiemi 
1 europejczykami. „Waleczni* (ochotnicy) uderzyli 


-- O Balu danym w Warszawie w dawnym Zamku królew- 
do poruszeń noży. O ile system ten jest praktycz- | skim przez ks. Gorczakowa Namiestnika Królestwa w dniu 26 
ny, trudno dziś wyrzec, bez odbycia dłuższćj pró-|t. m. dla cesarza! Aleksandru, tak opisuje Kuryer Warszawski: 
„Około godz. i0téj N. Pan w towarzystwie Księcia Pruskiego; | 


Toż samo powiedziećby można o żniwiarce pana f cia wejmarskiego, zaszczycił obecnością swoją bal wydany w b. 
zamku królewskim u księstwa Jmé -Gorczakow namiestnikow- 
stwa, gdzie o godzinie 9ćj, apartamenta zamkowe napełniły się 
zaproszonemi osobami, damami dworu i frejlinami ; jenerałami 
i dygnitarzami obcych mocarstw, wraz z ich orszakiem; jenera- 
łami adjutantami i ministrami, oraz członkami rady państwa, 
członkami rady administracyjnćj, senatorami i członkami senatu, 


kładnością budowy. Nie mając pod ręką cenników, kany został w progach apartamentów, przez dostojne gospodar- 
nie możemy powiedzieć, czyli są tańsze od. produ- | stwo, a przy wejściu N. Pana do komnat zamkowych, muzyka 
kowanych przez krajowe fabryki, chociaż wielu z 0: | ząprzmiała hymn „Lwowa. 


: $ “p że, k 
becnych było tego zdania. Komitet sędziów uznał o skończonym hymnie, dano zna! 


s : rozpoczęcia balu polonezem kt Ą i Król Jego- 
pstwa rozlewają się na wszystko. å je godnemi szczególnéj nagrody i przyznał p. Ce- | mość, bopririaść raczył w tet sa AGI paa 
Z łowickićj wystawy wynieśliśmy także jedno |gielskiemu medal srebrny większy od Towarzystwa księżnę Gorczakow; zaś książęta krwi panującej: Książę Pruski 
niezmiernćj wagi przekonanie, dowodami oczywi: |rolniczego. i j senatorowg Dijakow, książę bawarski, jenerałowę Suchoranet, 
stemi poparte, które istniejący dotąd dość powsze- Młocarnią Cegielskiego 2-konna i pad Z suk małżonkę ministra wojny, a wielki książę sasko-wejmarski, Ró- 
chnie przesąd ostatecznie wywraca i niwęczy: Mię- ST o Eządem do pako A ają lik 524 żą Branicka; wdowę po wielkim łowczym. Następnie J. C. Mość 
ko ludźmi mnićj obytymi z włościanami naszymi, |pro dk azałą sę odpowiednią i dh. nd raczył podać swą rękę senatorowéj Dijakow, poczem z kolei in- 
3 Bo Za, żę jie Botuje 7 mmi Aja ao Id zczególnićj przyrząd do koniczyny ne pary ruszyły, i na tém zakończony został polonez. i 
taki, |! lub wychowania nawykli włos RAK N. Cesarz i Król JMC przybrany był dur biały,” pul- 
= jakieś niższe uważać istoty, panował, dotąd |. Machina do wydobywania torfu, nawet R POATA krayśó goa gozyjikich, ion «idż pruskiego a 
przesąd, jakoby włościanin. nasz ciemny był i nie-fi warstw głębokich, według dawno głoszonej ma- ła czarnego. Dostojni książęta krwi, przywdzieli wstęgi orderu 
zdarny , ES „ntelligencyj i rozgarnięcia, zwłaszcza do |chiny Brzozowskiego, późnićj na Szląsku poprawio- ; Andrzeja. Wszyscy jenerałowie book dygnitarze rosyjscy, 
i ań Wo a samodzielności żadnej nie po- |nćj iw zawiezioną została o Ea "dowi | posiadający oznaki orderu pruskiego, przybrani byli w takowe; 
8S 7 o + . . e A r. X e . Ą 2 + M . 
EŃ amy 3 Pa się odwiecznćj rutyny i za 56 Zniój dokieg icz > lecz o rezulta pie zagraniczni zaś we wstęgi i oznaki orderów gupi d znów na Kanton, lecz zostali odparci. Spodzie- 
dawniałego trybu odstępuje «chy, a b 4 soi m za s Polonezie, roawinął_ się sereg fmiysa są 4 = spa w jwają się jedzak zmiany w tym przykrym stanie 
korzyś ć dawało. Otóż lówić 24 chociażby to jawną N ie mcy. głosie nie pozostawiającćj nie do życzeeia, jedn yborniej- rzeczy, gd ż wielkorządzca Kantonu otrzymał kie 


wsżystkie y wystawa stanowczo CARA ` , ść dzi szych muzyk (Lewandowskiego), aż do hucznego i z całem ży. w jesienie o zawarciu pokoju mi 
SR "przez. wościag zzodzenia RE ków. pruskich 4 ha mię sę R ren- | ciem prowadzonego mazura. » Otoni ohińskiih a państwami dlro paien 
5 a wystaw > | ni raktuj zechodzi znie ć r była wystawna wiecze- 3 
mianowicie rozmaite tkaniny *; ove dostarczone, Pow „O północy umilkła muzyka i daną bys wWystawna wiecze- | 


ny i -pł i 
plecionki i ozdoby, okazy E oret aa 


świadczą niezbicie, że chłopek nasz o.o; j 
co lepsze, umie sobie przyswoić, Choi Bie 0 
hi miał gdzie zobaczyć. Dla tego w punktach, 


w dyalektyczny spór, obracając się około § 56 kon- $ ; jną gospodynią do | ie. W > 

M S À A za, do którćj N. Pan szedł z dostojną g omu, J. C. Sprostowanie. ' „wczorajszym artykule 
REN fl Nb di AA d. Cni Mość raczył zająć miejsce, mając z jedn Wrony księżnę Gor-| wstępnym na szpalcie 2giéj- wiersz Óty zamiast: 
zie idzi t ciągłej przeszkođj. k e jczakow, z drugiéj hrabinę Branicką, przy stole, do którego za- wspomina , czytaj: zapomina, 
wszelako idzie o to, czy Książe Pruski jako agnat | siedii książęta krwi, damy dworu i wysocy goście , oraz dygni- 
najbliższy korony, ma objąć rejencyę, Czy takowa | iarzo państwa. Po wieczerzy na nowo rozpoczęto tańce, a gdy; lancmi Tes wiugwerTA ofpowiędiialny Baotion 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hiraków 30 września, żądają | płacą 

Banknoty polskie za 160 złr. . + - + + : . 455 | 451 
Ruble obrączkowe agio e - » * * * * + » » 6 5 
Talary pruskie za 150 złr. . + + + + 1 1 . 100%) 997, 
Owancygiery . >» « e.e s» + 4 + 1 + 4 zbr.| 103'/,| 1027 
Półimperyały rosyjskie « + + » + » . . . s.j 8 6 |8 — 
Napoleondory 20 fr.» + e es esses Pia BOSKA KUPA 
Dukaty hol.nd. ważkie. . e «e s s. «i » | 4 42 | 4 86 

„  austryackie » + + + «2 en » » » | 1.44 |4 88 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami a lo Śl h;80 
Obligacye indemn. s kupon. ...... " 84Y/,| 84 
Pożyczka narodowa z r. 1854, „ . . . . x 23i 82%; 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . 99%/4| 98%, 

Wiedeń 30 września (telegrat.) 

Augobuig i o « e oo Że 0478 AMIIN 44 102 
Hamburg « » o © © © breis ogbo ens TE 
as TAE E E ŻRO W aaónach 9 56 
a T A E E r EAEN r E 18, 
Agio Od MOE 00,177 0 U SE le o P 4 427, 
Sfp Motaliki” |» 20 s oioudlaą os Gb 82 /, 
h 95a oyec 6 07/0078 Ne dP — 
4% saębude fa « cada aan — 
3*/ę m, snare o go: e g © 2 ma BZ Az 
LO 421084 0.0 1100070 0080000 0 af 

ea or. Tuin okani _ 

0 GEOSK 2. aamonga olee = 
Pożyczka narodowa 5%, + » e * * * + + » 83,5 
Obligacye indemniz. galic.. e + + e e e so 81'/, 
Akcye Bankowe . . « « « * * * * * * » + 947, 

„ kredytu ruchomego. - » = + « + . . 249Y, 

„ Kolei francnsko-azstrysckich si sie „ . 266, 

kolei północnćj__- „> SPATE 00 0 e 1775 
iawwóww 27 września. 
Dukat holenderski + + » « o é doe s oso 441 |4 37 
Pag” Z KGB KFOR OTO 4 41 | 4,45 
Półmperysł rosyjski « -« « « « «+ «2 12 812 |8 6 
Rabel rosyjski. s e se ea aaa s UE 7 | 1 93 
Palar pruski o © « « mie « droc. rions 1 304) + 29 
Pięciosłotówka polska „ . . « « o eje sni 111 | 1 10 
Listy nastawne galic, bes kupon. . » + » + » 80 24 [80 — 
Oblig. indemn. galic, bes kupon.. . « « + « 82 36 |82 — 
Pożyczka narodowa bas kupom . « » + s > 83 30 |82 45 
WYaramawa 28 września. 
Półimperyały + « « « 0 0 0 5:8 80 rubli |— — | 5 48 
Obligi skarbowe . . s + + «66 sis 6 s 1995 3:|-— — 
3 kupon + + + epe 46 e onore ~ 1 975 
Listy aagetawne IIX okresu , . + eo + 2 mbi jis 70 |— — 
| ao Jar ROW ONŃ RZÓR TIE, |— 16 
oC EEE ZE ZA APNEO IN 
Weoelmyy 29 września, 
Bankaoty auüstryackie .-s;- « © eie e + are 100'/4!: — 
Polskie bilety bankowe . « « « + » 4 1 + - 877%). $ 
„listy zastawne . (115 43 208 „000: 88%, | — 
Poawinóskie listy sastywne 4%, o mo dw w « | O9Vs p — 
GG a b 37 aqdyzezise p — 88 
>" x ü PPS — 80 JA 


SDU SEE EJ ALTO TEIBETA OWCE, kie 7 EAN. TEAC E ERE T E O 
WViadomoset handiowe i przemysłowo 
Wiedeń 27 września, Na dzisiejszym targu stanęło wo- 

łów rzeźnych węgierskich 1,570, galicyjskich 1,519, krajo- 

wych 139 sztuk, % tej ilości przedano w miejscu 2,666 wo- 
łów. Cenę przeciętną wołowiny praktykowano po 20 złr. do 

23 zdr. 45 kr. za coentnar. 

Wrocław 28 września, Dziś praktykowano ceny nastę- 
pna: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garnoy) groszy srebr- 
nych pruskich (po 3 kr. mk.) 


Pszenicy białój . . « « » + + + s 90 
BEE 1 EOPRTOROWA O 90 70— %5 60 
nowój nikłój i na gorzelnią . . . 55 46 38 
BwaDIO IT a EE i 04 53 BI 49 
p dobrowego » » 1 « - + « : 55 = = 
Jęczmienia . » + + + + + + + + >» 45 39 34 
doborowego . s « « sis 41— 48 SI 
Owsa zeszłorocznego . - -« - - * 44 4001 — 
„  fmówogo - » * « *,; * * * — 29 24 
Grop 5 „DODOMA $ 024 76 e9 b 
Rzepiku » sco «2 + «4: + + 120 110 105 
Rzepaku ozimego + « « « * + * * 115 108 103 
n.. T mr. .2 9.3. 2% 85 45 — 
Ceny nasienia koniczyny %a 1 cen- 
tnar pruski (83/, funtów wiedeń- 
skich) talarów pruskich (po 1 sër. 
80 kr. m. k) 
GEErwonćj - « « « © «0.0, 95900,* 147 13% — 
K 221: , ae 00 161, 15 — 
magori 2 otojoada OOR ay 23 21“ 19 


Przyjechali od 30 do 1 października. 


HOTEL POLLERA. Baer Jan aBiałój Kotarski Stanieław 
wł. dóbr z Glinnik. Piotrowska Aleksandra właś. dóbr, Pio- 
trowski Kamil, Vernay Jan z żoną, Martens Jan kupiec 
z Wiednia. Schmidt N. kupiec z Mysłowio. Korytowski Erazm 
wł. dóbr z żoną z Częstochowy. Szymanowski Maurycy wł. 
dóbr z Raeszowa. 

Wyjscheii; Reich Henryk kupiec, Martens Jan do War- 
szawy. Śchultze August Inżynier do Lwowa. Biedlecki Wła- 
dysław ob. do Jankówki. Skrzyński Ignacy obyw. do Wiednia. 
Bartho August urzędnik do Cióżzyna. Siemiński Wilhelm wł. 
dóbr do Jarosławia, Kraus Józef budowniczy do Ostrawy. 
Korytowski Erazm wł, dóbr do Baden. 

HOTEL DREZDENSKI. Helons Ornczowska obyw. zo sio- 
strą, Marya Pilińska obyw, x Galicyi. 

HOTEL ROSYJSKI. Karol Rudolf z Wiednia. Jan Wolf 
kejas z Oedenburga. Ksiądz Matuszewski. proboszcz z Mie- 
chowa. k 

Wyjechał: Feliks Rosnowski właśc. dóbr do Urzejowio. 
Benjamin Skarbek Borowski właśc. dóbr do Świlczy Juliusz 
Broczak wł. dóbr do Dębowy, Karo! Rudólf do Przemyśla. 

HOTEL SASKI. ER hr. Wielopolski wł. dóbr z fa- 
milią, Roman Kawa obyw. z Polski, Tomasz Kulczycki 
majster krawiecki z Wiednia, August Dąmbski wł. dóbr, A- 
leksander Wybranowski oby.. Tytus Dunin wł. dóbr, Józef 
Sławikowski obyw. 7% pci Henryk Borabard Adrian Nie- 
mórszański wła. dóbr z Borlina. Alekssąder Kniliński obyw. 
z Paryża, É. Korzoniowski z gnhornli mińskiój, Ludwik Wy - 
szyński obyw. ze Lwowa. Antoni Bułhak wł, dóbr, Jan Bał- 
hak wł. dóbr z Wrocławia. Aniola Ciołkowską obyw. z cór- 
ką, Jan Niepracki obyw. % koda 

Wyjechałi: Kwiryn Rusocki wła. dó h, Teodora Rusocka 
wł. dóbr, Dionizy Kołłątaj wł. dóbr do $ olski, Wilholm Klo- 
mens kupiec, Onufry. Latour dok. med. ` W Ja Woj- 
tkiewioz obyw. do Przemyśla. Władys aw Kasprzykiowicz 
obyw. do Tarnowa. Aleksander Kosakiowioz urzędnik do Ga- 


licyt. s 
HOTEL POLSKI. Hr. Krasiński Piotr wł. dóbr z Mobndi, 
Mozer Władysław właś, dóbr s Wiednia. Rakowska Emilia 
właść. dóbr z Polski. Kraus Jakób kupiec, F'uohs M. kupieo 
z Posztu. Dürer Antoni zBorlina. Nathas H. kupiec s Wro- 
cławia. Napośski Franciszek obyw. z Poznania. Hr. Dziedi- 
szycki Mieczysław wł.dóbr z Gaficyi. Wostrowski Karol ad- 
jankt z Kalwaryi. Weber Karol kupieg z Opawy. 
Wyjechali: Hr. Krasiński Piotr, Rakówska Emilia, Na- 


W Drukarni CZASU. 


CZAS” ze: Soboty 


porski Franciszek obyw. dò Polski. Durrer Antoni, Wileryń- 
ski Walery; do Rosyi, Fuchs M, kupiec, Kraus Jakób kupiec 
na prywatne mieszkanie. 


KMC FAL Fe 


Zmiana Lokalu. 


2 października 1858. 


(831) 


O Do Handlu 
HENRYKA SOBLIKA 


W KRAKOWIE 
w Rynku Głównym pod liczbą 20, na- 
przeciw Kościoła Ś. Wojciecha 


już nadeszły — wszelkie Galanterye — Perfumy, 
mydełka paryzkie i inne — Wstążki frencuzkiei i nne, 


Parasole, ceraty amerykańskie do obicia mebli, 
wybijania powozów i ceraty na stoły — sznurówki 
paryzkie i inne, frendzle, frendzelki, obszycia i aksa- 
mitki wszelkiego rodzaju i koloru, krynoliny z sprę- 
żynami stalowemi włósiane i trzcinowe, także sprę- 
żyny na łokcie, pończochy i szkarpetki, rękawiczki 
zimowe, kwiaty — lampy do oleju i pinoliny, ba- 
widełka, koszyki wyroby koszyciarskie — kalosze 
amerykańskie i inne — wszelkie potrzeby do do- 
mowych robót damskich — wybór bawełny i nici— 


kołnierzyki i rękawki haftowane, tudzież. wstawki, | mo o oLAAA i i 

falbanki i kołnierzyki pikowe. noże stołowe, scyzoryki i nożyczki wszelkie etc. etc., 

p j Tiule mule gładkie i haftowane — Clair i. Lino- | 4 opierajac swój handel nie na wielkim zysku, lecz 

Comptoir batisty — Satin Tarlatany, perkale, półpłótna, glace, | ha częstym obrocie, sprzedaję po cenach umiarko- 

3 wk AE" apani Grodskiój wohodząc z Rynku | croisé; muszliny w: wszystkich kolorach, piki, aria wanych a stałych. 
co N. na piorwsze piętro. b ete: etc., ti ; i i, zarzutki 

(790-516) Franciszek Antoni Wolf. EIN. i kaftany, kamaszk 


W dniu. 4; października r. b. przenoszę mój 


= a 


NE DONIESIENIE JARMARCZNE= 
rawdziwe płótna po zadziwiających cenach kupić sobie życzą. 
ilość wszelkiego gatunku płóciennych towarów za 


wartości 


jak również Szanownćj Pu- 


| 


> s 
NADER WAZ 
dla wszystkich tych, którzy rzeczywiście dobre 

Z masy konkursowćj M.....skićj zakupiliśmy bardzo znaczną 


polowe rzeczywistćj 


tak, że znajdujemy się w przyjemnem położeniu wielce. szanownym Panom u nas kupującym, 
bliczności sprzedawać 


IE (e partye Towarów płóciennych po cenach wyjątkowo tanich ZR 


mianowicie: grubsze płótna o F 30 procent TYBĘ, cieńsze płótna zaś, bieliznę stołową adamaszkową i chustki do 
iyd i nosa niżćj o połowę ceny zakupna. : 
Kto zatem w niżćój wymienione towary płócienne zaopatrzyć się zechce, raczy się zgłosić spiesznie do 


SKŁADU TOWARÓW PL 


= 


Weg z Wiednia, podczas jarmarku tutaj "Gg 
przy Rynku głównym w domu p. Freitlera pod L. AS, | 
w sklepie krawieckim p. Gędłelc | 


naszą firmą zaopatrzonym, gdzie się jeszcze dobór wszelkich artykułów znajduje. Za prawdziwość płócien i akurainość mia- 
ry daje nasza słynna rzetelność i punktualność wszelką rękojmię; i zwracamy szczególrką uwagę, że każdą u nas kupioną 
sztukę napowrót przyjmujemy i nawet zapłaconą kwotę zwracamy, jeżeli takowa gdziekolwiekindzićj bądź za tę samą cenę 


w równym gatunku otrzymanąby być mogła. 


m CC: EZ [W [W EH K: 0 


1 sztuka płótna na 6 prześcieradeł . . . . « « * + * + * zwykła cena sprzedaży T złr. — kr. teraz zaś tylko od złr. — do 4 złr. 40 kr. 

1 „ z przędzy białćj 30 łokci . . - « « + « « + + * * k pa 73224, Ą Li Ez DITA 

1 „  trybawskiego 30 łoci . . « - - « « Lan ildim aini aj b 109541 807% Ji k „LD. E PICE 93 

1 „  rygawskiego z domowćj przędzy 30 łokci . . e.s- s X e GoL A x sinop oF EE 

1 „  rumburgskiego na 9 koszul damskich . . . - . - - 3 a Eao 020, ú k Ge MEg g © 

1 „ _ cienkiego z przędzy ręcznój na 9 koszul męskich . . E orie A 1601 „38%, í 3 olkie E A 

l „ wogniwa robionego 4/4 i 7/4 szerokiego 38 łokci zwykła cena przedażyod 12 zr.do20 „ — „ * i DOBE PA rox! 

1 „ na 7 koszul wykwintnych . . . « - e eo 1 + + » * $ = WETA |, Hi f; Pnt oqeani i 

l „ weby rumburgskiéj na 1 tuzin koszul męskich . . . A — POZY (f É Finan P ggl niyio 

1 „ belgijskiego płótna na 1 tuzin koszul . . . ©... E 20 30 „ — » » » DETE UVEO ELEN 

Rumburgskie, irlandzkie i holenderskie weby “/⁄, szerokie po 50 i 54 łokci, teraz tylko 16, 18, 20, 24, 30, 40, 50, do 100 złr. 

Ja tuzina białych chustek do nosa płóciennych . . . « . . . zwykła cena sprzedaży PS » » a inse w a 
hę » niebieskich chustek do nosa . . . - « + : sor no a f » 30, k y ESNE KAES” ? 
a „ kolorowych płóciennych chustek do nosa dla zażywa- 

jących tabakę . . « . - - 22 2 eae e E 3 » 5,80, D 5 nóstyygnoz 53 tiig E 

w. „  fracuzkich batystowych chustek . . © < « - « « » » kę » 3, —, A Ń AOT LSCIE 4 

A „  brukselskich nicianych chustek batystowych s A » o: Só, 2 y W 1007804 491 "90 
Obrus bez szwu . . . « : : -« + + 1 + + + ; a n o ż0), A i! N ATTE 

I obrus adamaszkowy. » . - . - - da zz AF OPN : » 2, —, u i PERDI EL e! 
ja tuzina serwet stołowych . . « « « 2 6: 6 + ejer + + 5 » | A aT U M PDT ed gg" 
ja »  serwet desertówych . . - . « « - « «+ ++ + A. » A A z < o — — „ 4 ,. 
Ją  „ wielkich serwet stołowych Jaguard. . . . . . . « h » - AMS "PR á T > PREI aj tqg7 7 
1 sztuka kradli atłasowćj na poszewki, spodnice i kaftaniki nocne » » 9 , —» » » a ŚM sób ŻAR naj" 
/ą tuzina ręczników niebielonych . . . - <.. i » 1 — a vrani ushani olągw oj 


„Oprócz tego znajduje się w składzie £, 2%, i 3 łokcie szerokie płótno na prześcieradia bez szwu, garnitur na 6, 12, 
18 l 24 osób dreliszkowe i adamaszkowe, wszelkie gatunki ręczników dreliszkowych i adamaszkowych od 4 złr. do 20 złr. 
Tuzin najpiękniejszych serwet do kawy płóciennych , wełnianych, jedwabnych ; — najmodniejsze płócienne koszule męzkie od 
rajpódlejszych gatunków do najcieńszych ; — 1000 sztuk najelegantszych koszu] najnowszego kroju zwanych „Franz Piquet<;— 
wszelkie gatunki pończoch saskich na 4ch drutach robionych i szkarpetek bawełvianych i płóciennych dlą dam i mężczyzn. 

p aństwo kupujący i na wyprzedaż biorący, którzy towarów 7a 50 zły, nabywają, otrzymają pomimo niesłychanie niskićj 
ceny jako rabat: tng serwetę do kawy z Gma odpowiedniemi serwetkami desertowemi, + tuziną ręczników i Y, tuzina ba- 
tystowych chustek do nosa liniońskich. 


Miejsce sprzedaży znajduje się przy Rynku głównym naprzeciw ko- 
ścioła sgo Wojciecha obok handlu p. Fuchsa pod N™ 48, AE 18, Jo 
18, Nr. 18. „Jo 18, „Jo 18 w Sklepie naszą firmą opatrzonym. 
OS | gi Gottlieb & Beyer z Wiednia. 
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„ BROSTOLEKENIA METKOROLOQIANE 


soba posiadająca język f i, ni 

, aca język francuzki, nie- 
mioł, polski i muzykę, życzy sobie 
znaleść miejsce za gnwernantkę, osoby 
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Za Rządzeę drukarni, Sipnisimo Gralichowski 


inseraty. 


- Do handlu galanteryjnego pA 


w Krakowie w Rynku głównym pod Nr, 234 przy wchodzie w ulicę 
Gro 'zką, nadszedł świeży transport przerozliczych 


BI ZABAWEK DLA DZIECI 


które po cenach umiarkowanych sprzed (849-1-3) 


w Krakowie 


otrzymał do handlu swego liczny wybór 


towarów modnych damskich 


jesiennych i zimowych: tudzież powiększył swój skład prawdziwych 


r © © © ə i r © 
płócien i bielizny stołowej 
Ze e ad nk e © orzeka 


płaszczów i okryć damaskich 


roboty zagraniczaćj, które dobrocią szycia i pięknością fasonów celują. 


Doniesienie |armarczne, 


GUSTAW HECHT 


pod godłem: 


wiedeńskiego fabrykanta 


ubiorów jesiennych i zimowych 
Ua BA 


mianowicie: 
płaszcze damskie » szelk'ego rodzaju i 
zarz ki, płaszczyki dia dzie i tudzież 
francuz sie długie szale i chustki 


(838-1-4) 


w 


w najlepszym doborze. Miejsce sprzedaży w Rynku głównym obok księgarni p. 
Baumgardtena. "BĘ (850-2-4) 
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do N. 225 dziennika „CZAS“ z d. 2 Październ. 
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Najrzetelniejsza i najtańsz: 


przed: 


paręset sztuk 


różnych gatunków, obrusów, ręczników i kilkuset 
tuzinów lnianych i batystowych chustek i t. p. 
Główny skład z c. k. fabryk x8$5 


Inianych w Rumburgu 


Reichenau i Hohenelbe. 
Kryzys pieniężna, która od początku tego roku tak ogólnie kredytem w całćj Europie wstrzęsła, 
spowodowała mnie, wszelki kredyt wypowiedzieć, mój zasób towarów poniekąd wypróżnić i mój han- 
del płótnem od pół wieku istniejący zupełnie znieść. W zeszłym jarmarku sprzedałem znaczną partyę 
moich towarów po cenach najtańszych, teraz chciałbym cały mój obficie zaopatrzony zapas całkowi- 
cie wysprzedać po cenach nad wszelki podziw tanich. Wstrzymuję się od wszelkićj szarlataneryi i 
pompatycznych wystawień moich towarów, gdyż moja wyprzedaż nie jest udaną, tylko przymusową 
ale rzeczywistą. Proszę zatóm na mój adres dobrze uważać, gdyż z żadnym handlem. jarmarcznym 
w związku nie jestem, i za prawdziwe płótno i rzetelną miarę ręczę tylko przy tych towarach, które 
osobiście w moim lokalu wyprzedaży sprzedaję. Może już nigdy nie wydarzy się sposobność, prawdzi- 
we płótna za tak tanie ceny kupować, gdyż mając główny cel całkowitćj wysprzedaży całego zapasu 
moich towarów, mogę z każdym wejść w konkirencyę. 

Kto się zatem w prawdziwe towary lniane zaopatrzyć chce, tak pp. spekulanci, jako też rodzice 
potrzebujący większe wyprawy, jak również i pojedynczy kupujący, raczą się udać do mego składu 
przy ulicy grodzkićj w domu. 


Pana Grzegorza Góbla pod Nr. 223, 


w sklepie towarów żelaznych pana Henischa naprzeciw głównćj agencyi wiedeńskićj asekuracyi, gdzie 
się dotychczas jeszcze wielki dobór wszelkich dotyczących artykułów znajduje, 


po następujących cenach: 
Cennik ze zniżonemi cenami od 30%, do 400 

:/ą tuzina chustek płóciennych białych 1. złr. — kr. 
I 


0* 


1 sztuka rumburskiego płótna 31 


Ś- -» " 5 a C a łokci szczególnie dobre- 
aS, 3 * SEM £5.30: 6, go na koszule 10 złr. 30 kr. i wyżćj 
ja s » » » 2 „ — “|1 „ cienkiego płótna:hohen- 
Ów » » aaoh So elbskiego 42 łokci na 
Ja o» „.  najcieńszych „ 38 „ — , na 12 kosm TLUS. ULSS o, 
"a tuzina francuzkich chustek do nosa 2 „ — „ | Wszelkie gatunki weby rum- 
ASD R z » 2 „ 30 „|  burgskiej, holenderskiej iir- 
Ja > = p E landzkiej po 50 i 54 łokci od 
7 k » = u zd. zgi SÓ-7 16, 17, 18, 20 do 100 „ — „ » 
VA „ najcieńszych  „ » 4 m» — „ |Serwety do kawy różnćj wielko- 
'/, tuzina ręczników szarych — „ 40 , ści i w rozmaitych kolorach . — „ 48 „ fr 
2 F ; 1 „ — „ |Obrusy różnćj wielkości dreli- 
1 łokieć > 97 WEs9 szkowe i adamaszkowe . . . 1 „ — , 5 
Y, tuzina a białych 2 „ — „ |Cienka kratka niciana na po- 
Ja 0 k - Bin 7 GE, 10 Pial wtc: o liei —, > 
Ja o» » > 8 „ — „ |Serwetki desertowe we wszel- 
s dk „  najcieńszych 4 „ — „| kich kolorach . . . . . . —, 48, » 
1 sztuka płótna z przędzy 30 łokci na 6 przeście- Nakrycia na 6, 12, 18 i 24 osób 

radal s ee, Mods 5złr. 30 kr. i wyżćj| dreliszkowe i adamaszkowe . 6 „— „ „ 
1 „ płótna z przędzy białej Płótno „Creas* */, 4/, szerokie 

najcieńszego gatunku 6 „.30 , « Blok m wa Geh 10 „—, 5 

Szezególnemu uwzględnieniu polecam *|, ', i ", 


szerokie płótno ma prześcieradła bez szwu. ró- 
wnież kolorowe chustki do nosa; saskie miciane 
pończochy i szkarpetki dla dam i mężczyzn; pra- 
wdziwe wełniane kołdry od 10 do 14 złr; oraz ha- 
czkowane kołdry we wszelkich kolorach. t 

Kupujący: za 50 zřr., otrzymają pomimo tych niesłychanie niskich 
cen jako rabat: pół tuzina płóciennych chustek do nosa, 1 wielką serwetę 
do kawy i pół tuzina odpowiednich serwet desertowych. 

gas” Miejsce sprzedaży; przy ulicy Grodzkiej 
w domu p. Grzegorza Jerzego Goebla Nr. 223. 

(853-1-3) RE I © ta T L E R. | 
1000), 


MPLOÓW CZA 


w Krakowie na Stradomiu Nr. 56 
poleca szanownćj publiczności swój naumyślnie na jarmark sprowadzony wielki zapas 


dywanów angielskich 


obić na meble, porcelany i szkła po bardzo umiarkowanych cenach. Wysprzedaje także 
cokolwiek dawniejsze towary po cenach niżćj fabrycznych. 


ugust Haas. 


» Od Solitera leczy w3 godzinach # 
bez boleści i niebezpieczności Dr, Bloch we Wiednia. E 
Blisze listownie. Lekarstwo z programem do rozesłania. E 


AP D BRIT Doiio FED i. |. ELTONA 


„Peg 


Nowy Hande! Towarów 


i praktyczne 


Magazyn jak dawnićj w Bynku głównym wdomu 
pani HOBBITZEROÓW EJ. 


(826-4-6) 
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W 


s” tam asas 


ME na pierwszćm piętrze." ZĘ 
TYLKO POD CZAS TERAZNIEJSZEGO „JARMARKU 


znajduje się wielka sprzeda 


Towarów Płóciennych 


do dziernika „07487 


| URYCEGO SACHS; 
W WROCŁAWIU „au Grand Bazar* 


? odwiedzi znów jarmark tutejszy z wielkim wyborem najgustowniejszych dz 
ię paryzkichi nowości. pomiędzy któremi odznaczają się szczególnićj piękne GE 


Plaszczyki i Mantylki. 


Jarmark rozpocznie się dnia 29 września, a kończy się z dniem 13go października. * 


otelu Drezdeńskim 


„ dnia 2 października 1858. 


do dzietniiś YAB" . drla ? paździemia LOW, O. NS heg 


POUR 


modnych 


BREVETE PAR 


Sa Majesté 1. R. A. TEmpereur d'Autriche. 


On Temploie surtout le soir avant de se ceucher, en ver- 
JWA |sant une cuilióre à cafó dans un demi verre deau pour so 
nettoyer la bouche et les dents aveo oo mélange; on ôte de 
Ż) |cette façon de la bouche les débris des aliments qui, en y 
I | restant pendant la nuit, exercent un effet nuisible sur les 
dentś et les genoives; en so ringant la bouche aveo le dit 
MI | mólango on dótruit en outro la fótiditó do Fhaleine, on enlèvo 

» | Podeur du tabac, des aliments et des boissons, et on com- 
p | muniqne à la bouche une fraicheur des plus agréables. 


Prix: 1 fi. 
Dépôts: 
G | Pharmacien Pohlmann, Kohlmarkt à Vienne 
j Nr. 2791—4. 
JPS | Mr. A. Aleksandrowicz Pharmacien à Cra- 
m|  covie. 
À |Mr. P. Mikolasch Pharmacien à Leopol. 


L’eficacité bienfaisante ot salubre de cetto teinture dólivro 
KE / | tont Pâgo et tout lo sexo du mal de dents, laquollo circon- 

Ñ | stanco no fait pas du tout necessaire d'arracher les donts ou 
V OÙ |les racines des dents, excepté les snppurations et les gonfle- 

Ą | monts fistulenx. - Cette teintare approuvée par son éffioacité 
PY | excellente parmi les medioina des autorités les plus oelebres 
Tg | non seu element de Vionne mais aussi de colles dans les provinces . 
D |et avéréo par les temoignages se rejouit d'une confianse qui 
* |se multiplie de plus en plus dans tont Fempire Autriche et 
dans une grande partie de Fótranger. (835-1-8) 


Tureckie 


KONFITURY GUKROWE. 
DAADTRAV DUMINK 


ZE LWOWA 


w Drezdeńskim hotelu na pierwszćm piętrze gdzie się liczna partya więcćj jak 41000 |przybył na tutejszy jarmark z wielkim zapasem tureckich 


sztuk pradwdziwych rumburskich i szląskich płócien 
i kilka tysięcy tuzinów prawdziwych płóciennych chnstek do nosa za połowę własnych cen fabrycznych 
najspiesznićj sprzedaje 
sprzedaż tych towarów płóciennych trwa tylko 
od 29go września do 14g0 października. 
Cennik, (Ceny-stale), 


1 sztuka ręczników adamaszkowych, 30 łokci wied. cena fabryczna 6 złr. kosztuje teraz tylko 3 złr. — kr. 
4 


4) płótna z przędzy białćj na 6 ręczników, 30 łokci pierwój 8 » » » A » 
i i JA p i sląskiego górskiego 30 łokci | . . i z L MES » s 5 „-30.„ 
1  „ płótna holenderskiego z przędzy ręcznćj na pościel, 42łokci 18 „ » » 9 „—, 
I „ 5/4 prawdziwego płótna rumburgskiego, 38 łok. pierwej 20 „ $ p 10 „ 30% 
l  „ "0, szerokiego płótna na prześcieradła bez szwu, 20 łokci 24 „ » AJ > oł E 
1  , płótna skórkowego na 12 par gatek: 37 łokci pierwej 14 < 3 A 8:47/80 
l „ płótna bielopolskiego na 14 koszul, 50 łokci pierwej 2854 * E 16 p — s» 
1, płótna irlandzkiego na 14 koszul, 51 łokci pierwej 34 , A NOSOWE > 
1. , belgijskie weby koronnej na 15 koszul 58 łokci pierwej 40 „ A żsd894 ogł 5 
l  „ rumburgskićj weby batystowej na 15 koszul, 54 łokci 100 ,„ 4 z p 40 9 
o 60 złr. 


Cennik chustek do noza, ręczników iserwet do kawy. 


1 tuzina prawdziwych płóciennych chustek do nosa damskich pierwej 2 złr. teraz kosztuje 1 złr. — k. 
1  „ ręczników dreliszkowych . « « * * * * * * s e * » Ho o» — „40, 
4 „  serwet desertowych s=. : + — C DR SOWA NAA „5 = 4b6 
i „wielkich serwet stołowych i łokieć długich . . . . . . s Zak 7 n 
1 „ ‘francuskich chustek do nosa batystowych + + + u od 1 złr. 40 kr. do 6 złr. 
i „_ pończoch damskich jako też szkarpetek męzkich. -« -. e « . „., odl „ — „ do8 , 

Obrusy i serwety do kawy we wszelkich kolorach » « + <- +- » Po 1 złr. 1 złr. 36 kr. do 3 złr. sztuka. 
Garnitur stołowy płócienny adamaszkowy . e s * 5 * Spo og" a» na 6 i 12 osób, po 3, 6 i 10 złr. 


Szczególnej uwadze polecam wielki dobór płócienkowych sztuczek na su, nia; do-pronia ud 1 zdr. 30 kr. 
począwszy, do 2 złr. 12 kr. Oraz sztuczki jedwabne i wema MA wta, ol apoeni wzorów 
sprzedają się 0 30 procent niżej cen fabrycznych— Kapy na łóżka z kutasami jedwabnemi ; ielki dobór 
najnowszych wzorów Serwet lnianych do kawy ve wszelkich kolorach. 

Kupujący za cenę 100 zdr. otrzymają jako rabat: 4 sztukę cieńkiego 
přótna na 6 koszul, 4 garnitur adamaszkowy na 6 osób i 6 sztuk cien- 
kich chustek batystowych. 


Obstalunki zamiejscowe uskuteczniam z mego głównego magazynu w Wiedniu, talmy, płaszcze podróżne, ubiory do polo- 


w mieście „Sterngasseś Przy nądesłaniu należytości jak najakuratnićj , również przesy- 
łam franco cepnik więcćj jak 200 wzorów. 


Także znajduje się wielka partya medyolańskich towarów 
jedwabnych. | 
mig” Miejsce sprzedaży podczas tego jarmarku: w hotelu 
Drezdeńskizm na tém piętrze. 
M. Schotten. 


(o 30-3 -8) 


Duülczetów (cukrowych konfitur), $orbetów Re- 
hatlików (tak zwanego chleba tureckiego) Hialvas i 
: Wiamteletów czyli Linogat, 


Zwiedzając corocznie wszystkie większe jarmarki Mołdawskie i będąc w bezpośre- 
dnich stósunkach ze słynnym fabrykantem w Galaczu, oraz jako właściciel wielkićj fa- 
bryki pierników i robót woskowych we Lwowie, jest w stanie. dostarczyć te wyroby w 
najlepszym i najliczniejszym doborze po cenach najumiarkowańszych. d 

Przyjmuję wszelkie obstalunki od PP. kupców z prowincyi odstępując na powyż- 
szych wyrobach 25% rabatu. 


Miejsce sprzedaży naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego w wła- 
snym do tego urządzonym namiocie. (843 2.3) 


Bardzo ważne doniesienie dla mężczyzn. 
Pierwsze zwiedzenie jarmarku 


Braci Kutschenreiter 


z BERN A, 
z obficie zaopatrzonym składem 


GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 


podług najnowszych żurnalów, bardzo gustownie i trwale wy= 
robionych i po zadziwiająco tanich cenach, jakoto: 


fraki salonowe, spodnie salonowe i kamizel- 
ki, męzkie ubiory wierzchnie wiosenne, le- 
tnie i zimowe, paletoty, surduty zimowe; 


wania, szlafroki, 
jak również wielki dobór ; 

Płaszczów kołnierzowych dla studentów. 

Wszystkie suknie zrobione są z najlepszych materyj 7 najstyn- 
niejszych fabryk bernenskich. 

Miejsce sprzedaży przy ulicy Grodzkićj pod N. 30 

na dém piętrze, naprzeciw sklepu p. Józefa Goebla. 
(844-2-3) 


W Drukarni Czasu. 


Za rządzeę drukarni Stantstaw Gralichowski. 


